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Francuski pian 
rozbrojenia.

Onegdaj ogłoszony został teks t  no
w ego  planu francuskiego, jednak jeszcze 
nie we w szystk ich  szczegółach. Na w s tę 
pie plan zaznacza, że nie jest on p rzezna
czony do zastąpienia poprzednich p ro 
jek tów  przedłożonych konferencji roz
brojeniowej przez inne delegacje, a na
stępnie m. in. głosi:

S ta je  się rzeczą  c o ra z  więcej oczy
wistą, że redukcja zbrojeń na podstaw ie 
w a ru n k ó w  za w ar ty c h  w art.  8 stat. Ligi 
N arodów  nie jest do wykonania , jeśli ule 
będzie uwzględniona specjalna sytuacja 
każdego poszczególnego kraju a przede- 
w szystk iem  dążenia poszczególnych 
państw  do połączenia kwestji redukcji 
zbrojeń z istniejącemi lub mającemi być 
jeszcze s tw orzonem i gw arancjam i bez
pieczeństwa.

W  myśj in ic ja tyw y p rezyden ta  Hoo- 
v e ra  is to tnym  celem konferencji rozb ro 
jeniowej jest wzmocnienie broni obron
nej i obniżenie sił ag resyw nych . D o
ty ch czaso w e propozycje w spraw ie  roz
brojenia jakościowego nie doprow adziły  
do pożądanego celu. Francja proponuje 
zatem stopniow e zorganizow anie wojsk 
w  ten sposób, aby akcja agresyw na zo
stała utrudniona każdemu państwy w ró
wniej mierze. Tylko  w ten sposób b ę 
dzie m ożna dojść do spraw iedliw ego roz
wiązania problemu rów noupraw nienia  
jeżeli doprow adzi się do w y ró w n an ia  sta 
tutów w ojskow ych  do wspólnego typu 
armji obronnej, nakładając na w sz y s t 
kich rów ne c iężary  i rów ne korzyści 
wspólnej akcji przew idzianej w statucie 
Ligi Narodów , przyczem  wszelka myśl
0 dozbrojeniu jest zgóry  wykluczona.

W y ch o d ząc  z tego założenia rząd 
francuski p rzedk łada projekt, k tóry  w 
razie zaw arc ia  układu określiłby zobo
wiązania w szystkich  państw pod w zglę
dem obniżenia i kontroli zbrojeń, oraz 
p rz ew id y w a łb y  reorganizację, zdolną do 
rozw iązania  problemu rozbrojeniowego 
w Europie pod względem  politycznym  i 
technicznym.

R ząd  francuski w y ra ża  nadzieję, że 
państw a , które do tego układu nie p rz y 
stąpią, p rzyczyn ią  się do zrealizowania 
go w ten sposób, iż nadadzą  istniejącym 
paktom  w iążącym  je już dzisiaj — moc 
obowiązującą, t. j. m uszą się zobow iązać 
do ścisłego p rzestrzegan ia  paktu Kelloga
1 sta tu tu  Ligi Narodów. Bez tego w a
runku plan francuski by łby  nie do w y k o 
nania.

P a ń s tw o  naruszające  pakt Kelloga 
m usiałoby się spotkać z pow szechnym  
bojkotem gospodarczym  i f inansowym  
w szystk ich  państw . W szy s tk ie  państw a 
przystępu jące  do układu m usiałyby p rz y 
stąpić do m iędzynarodow ego  paktu roz
jemczego. G dyby jeden z kontrahentów  
w zd rag a ł  się przy jąć  pokojow ą m etodę 
zażegnania zatargu, w ów czas  strona 
druga miałaby p raw o zw rócić  się do Ligi 
N arodów  z wnioskiem o interwencję. L i
ga N arodów  zad ecy d o w ałab y  w iększoś
cią  g łosów  o środkach  m ających być 
podjętymi przeciw  stronie ag resy w n ej  a 
w szy sc y  inni kontrahenci byliby zobo- 
wią ..ni dopomóc do w ykonania  tej de
cyzji.
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Monarchiści Austrji i Bawarji podają 
sobie ręce.

W iedeń. Socjalis tyczny „Der Abend" 
podaje za „M iinchener Zeitung" jakoby 
monarchiści austriaccy pertraktowali z 
monarchistami bawarskimi w  sprawie 
połączenia Austrji z Bawarią. M ianowi
cie w razie dalszego rozwoju w tym  sa
m ym  duchu ostatnich s tosunków  poli
tycznych  w R zeszy  niemieckiej, B aw a- 
rja ogłosiłaby sw ą sam odzielność. P e 
wne koła austrjackie dążyłyby w takim 
razie do mniej lub w ięcej ścisłego  zw ią 
zania się i  Bawarją, a kierown kiem pań 
stw a stałby się w ó w cza s przyw ódcą  
ileim w ehry ks. Stahre-uberg. W iedeń
skie koła rządow e uw ażają  tę- pogłoskę 
za pozbaw ioną wszelkich podstaw .

Poloienie Papena staje sie z dniem
każdym trudniejsze.

Berlin. Kanclerz Papen odbył kolej
no  rozm ow y z przedstawicielami cen
trum pra ła tem  Kaasem i posłem Joosem, 
p rzyw ódcam i s tronn ic tw a ludowego 
Dingeldeyem i p rzew odniczącym  b a 
w arskiej partji ludowej Schaefferem. W 
czasie przyjęcia  p rzy w ó d ca  cen tro w 
ców  w ręczy ł  kanclerzowi memorjał. 
wyjaśniający stanowisko sw ej partji 
wobec sytuacji politycznej. Decyzja w 
spraw ie  oczekiw anego spotkania m ię

dzy Papenem a Hitlerem jeszcze nie za
padła. Hitler po o trzym aniu zaprosze
nia zastrzeg ł sobie 24 godzin do nam y
słu. Gabinet Rzeszy zw ołano na dziś 
przed południem. W ieczorem  zakomuni
kowano urzędowo, że w wyniku dzisiej
szych rozm ów z przyw ódcam i s tron
nictw kanclerz Papen zaniechał pro'ek- 
towanej podróży do Stutgardu, Karls
ruhe. i Darmstadu, postanawiając zacze
kać w Berlinie na wyjaśnienie sytuacji.

Berlin. O dw ołanie w izy ty  kanclerza 
Papena  Jo  Niemiec południowych w y 
wołało w Berlinie w ielkie wrażenie. W 
kołach politycznych podkreślają, że nie
spodziewana decyzja Papena nastąpiła 
na skutek negatyw nego wyniku rozmów  
z przedstawicielam i Centrum i bawar
skiej partji ludowej. G otow ość poparcia 
bez zastrzeżeń  gabinetu „koncentracji 
narodow ej"  w yraz ił  jedynie przyw ódca  
partji ludowej Dingeidey. Natomiast przy 
wódca Centrum Kaas i Joose wprost da
li do zrozumienia, że w szelkie próby 
stworzenia „bloku koncentracji narodo

wej" spełznąć muszą na nlczem dopóki 
nie nastąpi zmiana na stanowisku kiero
wnika obecnego rządu.

W odpowiedzi sw ej Papen  z ‘ naci
skiem ośw iadczył, że u w aża  w y p ro w a
dzenie R zeszy  niemieckiej z obecnego 
stanu ciężkiego k ryzysu  za sp raw ę  zbyt 
doniosłą, ażeby  wysiłki w tym  kierun
ku podejmowane rozbić się miały o kw e 
stję natury  personalnej. D ecyzja  gabi
netu Rzeszy zapadnie na jutrzejszem 
posiedzeniu. W czw artek  oczekuje się 
również odpowiedzi Hitlera. Bezpośred
nio potem kanclerz złoży prezydentow i 
Rzeszy Hi. lenburgowi spraw ozdanie  o 
w ynikach dzisiejszych konferencyj z 
przedstawicielami stronnictw , informu
jąc go rów nocześnie o stanow isku gabi
netu. H indenburg zw róci się następnie 
do p rzyw ódców  stronnictw  z w e z w a 
niem na audjencję, p rzyczem  zażąda od

nich przedstawiania kandydata na szefa  
now ego rządu oraz przedłożenia n ow e
go programu. Od w yników  konferencyj 
zależy decyzja  Hindenburga, czy  rząd 
obecny pozostać ma u steru.___________

Występ literatów śląskich w Moraw
skiej Ostrawie.

Mor. O strawa. W  ram ach zorgani
zow anego przez „R adę Kulturalną dla 
Ziemi O straw sk ie j"  cyklu : Literaci o so
bie, odbył się tu w y s tęp  polskich lite
ra tów  śląskich, Gustawa Morcinka ze  
Skoczow a i Adolfa Fierii z Orłowej. 
S łow o wstępne o tw órczości obu pisa
rzy  wygłosił  w y b i tn y  l i te ra t  tu te jszy  
dr. Martinek, poczem nastąpiły  au tore-  
cytacje  pp. M orcinka i Fierii o raz  recy
tacje ich u tw o ró w  w  tłumaczeniu  Cze
śkiem. P o ranek  ten transm itow any  był 
przez Radjo O straw sk ie .

Czy w Narokko będą Jedli 
polskie ziemniaki?

Warszawa. Dało sie stwierdzić, że zie
mniaki polskie wysyłane sa do francuskie
go Marokka za pośrednictwem Hamburga. 
Wobec powyższego faktu. Państwowy In
stytut Eksportowy starał się ułatwić eks
porterom polskim nawiazame bezpośrednich 
stosunków handlowych z Marokkiem i za
interesował ta sprawa za pośrednictwem 
polskich placówek konsularnych w Marok- 
ku tamtejszych importerów. Niestety jed
nak warunki dostawy postawione przez

eksporterów polskich tak bardzo odbiegają 
od przyjętych zwyczajów handlowych w tej 
dziedzinie eksportu, że staje się wysoce 
prawdopodobnem. że wstępne pertraktacje 
między stronami przeciągną się i że w ten 
sposób zostanie stracony obecny sezon 
eksportowy ziemniaków, który kończy się 
już w grudniu. Na okoliczność te winni 
zwrócić eksporterzy ziemniaków polskich 
laknajpilniejszą uwagę.

Armje państw  zaw iera jących  układ 
b y łyby  sys tem atyczn ie  doprow adzone 
do typu jednolitego armji narodowej o 
krótkim czasie s łużby w ojskow ym  i o- 
graniczonym  stanie efek tyw nym .

U tw orzone w ten sposób wojska n a 
rodow e nie m iałyby  do swej dyspozycji 
ciężkiej broni ruchomej.

Co się tyczy  pom ocy dla państw a za
grożonego, to b y ły b y  w tym celu specja
l izowane małe kontyngenty , obliczone 
procentowo, które m iałyby dłuższą służ
bę czynną  i d y sponow ałyby  bronią za
kazaną dla armji narodowej. Te oddzia
ły s ta łyby  do dyspozycji Ligi Narodów i 
by łyby  każdej Chwili go tow e do wzięcia 
czynnego udziału w akcji wojskow ej na

p ierw sze  w ezw anie  Ligi Narodów. 
Dalsze postanow ienia do tyczą  rucho
mego sprzętu  wojennego podlegającego 
kontroli Ligi Narodów, nagromadzonego 
w każdem  państw ie a przeznaczonego 
dla państw a  zaa takow anego  oraz s y s te 
m atycznego ujednostajnienia m aterja łu  
wojennego, k tórego  fabrykacja  by łaby  
kontrolowana. Dalej przewiduje plan 
zorganizow anie stałej kontroli m iędzy
narodowej. mającej śledzić, czy  zac ią 
gnięte zobow iązania są przez w szystkich 
kon trahen tów  przestrzegane. W ykonanie 
tego planu m iałoby się odbyw ać  etapami.

Dalsza część planu zajmuje się kw e- 
stją rozbrojenia na morzu i przewiduje 
zaw arc ie  układu śródziemnom orskiego

gw aran tu jącego  in teresy  w szystk ich  
państw  za in te resow anych . W  spraw ie  
rozbrojenia w pow ietrzu  plan proponuje 
zaw arc ie  między w szystk iem i p ań s tw a
mi dysponującemi lo tn ic tw em  układu, 
mającego na celu u tw orzenie  europej
skiej unji dla komunikacji lotniczej, o raz  
u tw orzenie — przynajmniej w  Europie — 
m iędzynarodow ego lotnic twa w o jskow e
go, którego personel sk ładałby  się z 
ochotników różnych  narodowości, co 
m iałoby być rów nież  uregulow ane wedle 
mającego być uchw alonego klucza.

N ow y plan francuski w  spraw ie  b ez
p ieczeństw a i rozbrojenia został już w rę 
czony generalnem u sek re ta r ja tow i Ligi 
Narodów.
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Katowice. W e w torek ,  dnia 15 bm. 
w icem in is te r  Rożnow ski p rzy ją ł  delega
cję Z w iązku  Z aw odow ego  M etalow ców  
ZZZ., k tó ra  p rzed s taw iła  sy tuację  w  
hutnictw ie Żelaznem oraz w ręczy ła  m e
m oriał. M em orjał ten ze względu na a k 
tualność sp raw , w  nim podniesionych, 
podam y jutro. P o  zapoznaniu się z w y 
w odam i delegacji o raz  m em oriałem  p. 
w icem in is te r  ośw iadczył,  że jeżeli cho
dzi o zamów ienia, to rząd czyni w szy 
stko, ażeby przyjść hutnictwu żelazne

mu na Śląsku z pomocą w  formie zam ó
wień ł obecnie toczą się pertraktacje z 
przem ysłow cam i o zam ówienia inter

w encyjne (rządowe) oraz sow ieckie, jak 
rów nież toczą się pertraktacje z Jugosła
wią o zam ówienia kompensacyjne. Po 
o trzym aniu  tych  zamówień, hutnictwo 
żelazne na G órnym  Śląsku m iałoby przy  
tym  sam ym  stanie załogi zatrudnienie na 
ca łą  z im ę; rów nież do innych punktów 
p. wiceminister odniósł się przychylnie 

T a  sam a delegacja zosta ła  p rzy ję ta

przez p. w icem inis tra  komunikacji Gal- 
lota, celem udzielenia zamów ień kolejo
w ych  dla w a rsz ta tó w  górnych  huty 
„Królewskiej1*. Postu la tv ,  w ysun ięte  
przez delegację, zos ta ły  przez  p. w ice
ministra za ła tw ione pozy tyw nie .  Zamó
wienia interw encyjne maja być zrealizo
wane w  najbliższych dniach. Będą one 
udzielone przem ysłow i pod tym  warun
kiem, że w  hutnictwie Żelaznem nie bę
dzie redukcji robotników.

Francja aż do szpiku przepojona jest ideą pokoju.
Londyn. O głoszony w czoraj francu

ski plan b ezp ieczeństw a i rozbrojenia 
znalazł w  prasie  angielskiej ż y w y  od
dźw ięk . Dzienniki t rak tu ją  go bardzo  po
w ażnie , podkreśla jąc, że jest cennym  
przyczynkiem  do rozwiązania kwestjl 
rozbrojenia. „T im es1* pisze: Z aw ar te  w  
planie francuskim  niektóre punkty, w y 
dają  się na p ierw szy  rzu t oka nie do w y 
konania, jednakże ogólny jego sens nie 
jest sp rzeczny  ze s tanow isk iem  rządu 
angielskiego. Nie za w ie ra  on rów nież 
żadnych  postanowień, k tó reby  mogły 
być  p rzeszkodą  do połączenia go z pro
jektem  angielskim i am erykańsk im . P o 
za tem  plan ten powinien zadowolić 
N iem ców  w  ich żądaniach  rów noupraw  
nienia. Jedno  należy s tw ierdzić ,  że Fran 
cji n il  brak dobrej woli. Franc ja  jest 
w p ra w d z ie  aż po zęby  uzbrojona, je
dnakże  rów nocześnie aż do szpiku prze
pojona ideą pokoju.

„M orning Post** s tw ierdza ,  że plan 
podporządkow uje  sp raw ie  bezpieczeń
s tw a  w szys tk ie  inne sp raw y .  C ały  na 
cisk  sk ie ro w an y  jest na za g w ara n to w a  
nie Europie bezpieczeństw a. Jedna  tylko 
rzecz  nasu w a w ątp liw ości —  pisze 
dziennik —  czy  Liga N arodów  sprosta  
sw em u zadaniu i czy  dostatecznie s z y b 
ko  będzie m ogła pow ziąć potrzebne de
cyzje w  razie pow ażnej sytuacji.

O rgan  partji p racy  „Daily Herald' 
akceptuje  plan francuski i w z y w a  mini
s t ra  sp ra w  zag ran icznych  do jak  najener 
giczniejszego poparcia  akcji francuskiej.

L ibera lny  „N ew s Chronicie** z a u w a 
ża, że ten n iezw ykle  in teresujący plan 
pozos taw ia  w  pew nych  punktach nieja
sności. Chodzi m ianowicie o ustalenie 
rozm iarów  armji narodow ej z kró tką  
s łużbą w o jsk o w ą i o w ojska kolonjalne.

D odatni sąd  prasy.
N ow y francuski plan bezpieczeństw a 

i rozbrojeina spotkał się w  całej prasie 
parysk ie j  w szystk ich  odcieni z oceną 
dodatnią. Oficjalny „P e ti t  Parisien** pi
sze :  Śmiało m ożna powiedzieć, że nowy 
plan francuski jest najznamienniejszym,

najpow ażniejszym  i n ajszczerszym  przy  
czynkiem  do organizacji pokoju od czasu 
słynnego posiedzenia w e w rześn ia  1924, 
kiedy ów czesny  prem ier H errio t p rz ed 
łożył biuru Zgrom adzenia Ligi Narodów  
projekt protokółu genewskiego**.

„Republique“ ośw iadcza, że Francja 
wskazuje Niemcom drogę, jaką powinni 
dążyć do realizacji równouprawnienia, 
'law et  p rasa  p raw ico w a  nie usiłuje a ta 
kow ać planu. „Echo de Paris** s tw ierdza, 
że plan doznał przez N a jw yższą  R adę o- 
j rony  kraju  znacznych zmian. Można 
go obecnie porów nać z planem Herrio ta  
z 5 lutego br. Pow ierza on Lidze Naro

dów tę rolę, do jakiej została stworzona.
Socjalis tyczny  „Populaire** zauw aża, że 
plan posiada wiele zalet, do k tó rych  za 
licza u tw orzenie  milicji, kontroli m iędzy 
narodowej. zniesienie p ry w a tn e j  fa b ry 
kacji broni, zniesienie sam olo tów  do 
bom bardow ania  i w reszcie  zmianę po
stanowienia Ligi Narodów, w edle k tó 
rej kroki Ligi N arodów  przeciw  państw u 
atakującem u będą m ogły  b y ć  podjęte na 
mocy u ch w a ły  w iększościowej, a nie, 
jak dotąd, jednogłośnej. Dalej zarzuca 
dziennik planowi różne braki, jako to: 
b rak  danych  co do rozbrojenia rzeczo
wego oraz  b rak  zakazu broni zaczepnej.

f E L E G R A M Y .

Wielkie zapasy zboża stały $:e przyczyna 
zawalenia domu.

W arszaw a. W ład ze  sądow o  -  śledcze 
ukończyły  czynności, zw iązane z usta le
niem przyczyn  katastro fy  przy ul. Kroeh 
malnej.

Skład  komisji stanowili:  Eksperci inż. 
Dziewulski, Kruszewski, Zajkowski i 
kpt. S treer ,  po dokładnem  zbadaniu sy 
tuacji na miejscu, wyrazili  zgodnie opi- 
nję, że przyczyną tej katastrofy mogło  
być jedynie m agazynow anie przez w ła
ścicieli browaru nadmiernej ilości Jęcz
mienia w  śpichrzu na drugiem i trzeciem  
piętrze.

Jęczmień rozsypany  był n ierów no
miernie tak, że, jak ustalono przy śc ia 
nie szczytow ej,  która runęła, musiały się 
zna jdow ać zw a ły  jęczmienia na w y so 
kości pow yżej dwu metr. Napór takiej 
masy jęczmienia na jedną ścianę spow o
dow ał najpierw jej wybrzuszenie (w y 
gięcie), a następnie runięcie mimo je] 
grubości do 55 cm.

W edle ksiąg m agazynow ych  b ro w a 
ru zapas  jęczmienia, nagrom adzony w 

.sk ładach  b ro w aru  w dniu katastrofy, 
wynosił około 780 ton, z czego wraz ze 

I ściana szczytow ą runęło na posesję nr.

57 —  45 ton jęczmienia. Jakie ilości Jęcz
mienia znajdowały się w chwili katastro
fy na drugiem i trzeciem piętrze śplch- 
rza, ustali dopiero prow adzone w  dal
szym  ciągu dochodzenie sądow o -  śled
cze.

Eksperci wyrazili  zgodną opinję co  
do ściany szczytow ej,  że gdyby ta śc ia
na by ła  zabezpieczoną oszalow aniem  
drew nianem . w ted y  napór m as jęczmie
nia parłby  jedynie na oszalow anie, a nie 
na ścianę i w ów czas  katastrofa  byłaby 
wykluczona.

H oryzont gosp od arczy  Belgji 
w yjaśn ia  się.

Bruksela. Na ostatniem posiedzeniu rza 
du belgijskiego zajmowano się kryzysem. 
Skonstatowano, iż w przemyśle włókien
niczym nastąpiło bardzo widoczne polep
szenie. Dalej poprawę zauważono w dia- 
menciarstwie, w przemyśle chemicznym, 
produktów spożywczych, ubraniach, księ
garstwie i tytoniu. W przeciwieństwie ża
dna poprawa nie nastąpiła w przemyśle 
metalurgicznym, budowlanym, drzewnym 
i meblowym.

P olow an ie  w  C ieszy ńskiem  sk ończon e.
C ieszyn. W czoraj zakończyło się po

lowanie reprezentacyjne. Goście po ko- 
.acji, k tóra odbyła się na Zamku w Cie
szynie, odjechali o godz. 22.1)5 specjal
nym  pociągiem. P .  P re z y d e n t  Rzplitej 
pozostanie w Wiśle do piątku.

*  *  *

Cieszyn. W czora jszej  nocy  zm arł  
nagle w Cieszynie inż. Kazimierz D ra- 
palla, inspektor lasów p ań s tw o w y ch  
Komory Cieszyńskiej. Zm arły  jeszcze na 
kilka godzin przed śm iercią witał P . P r e 
zydenta  Rzplitej na d w orcu  c ieszy ń 
skim i w spó łpracow ał k ażdorazow e w  
m ganizow aniu  przyjęcia  dla G łow y  
P a ń s tw a  na Ziemi Cieszyńskiej. Śm ierć 
zasłużonego urzędnika w y w o ła ła  tu po
w szechny  żal. P rzew iez ien ie  zwłok do 
Krakowa gdzie się odbędzie pogrzeb, 
nastąpi jutro.
Na froncie H itler nie b y ł takim  b oha

terem .
Lipsk. W  kołach nacjonalis tycznych  

wielką sensacje w y w o ła ło  nagłe w y rze
czenie się narodowego socjalizmu przez 
au to ra  głośnej w Niemczech książki 
„Hitler na froncie** niejakiego Menda. 
P rz y c z y n ą  opuszczenia sze regów  p a r 
tji by ła  odm ow a audjencji u Hitlera. 
Mend publikuje obecnie list o tw a r ty  do 
Hitlera, w k tó rym  przyznaje  publicznie, 
że gdyby św iadom ie nie przem ilczał 
licznych wypadków  tchórzostwa fronto
w ego, Hitler nie m ógłby uchodzić dziś 
za bohatera i niew ątpliw ie ignorowany  
byłby przez miljonowe rzesze dzisiej
szych  zaślepionych wielbicieli. Manja 
wielkości —  pisze Mend — może skoń
czy ć  się dla H itlera katastrofą.

Księcia W alji w ita  Irlandja n ieprzy
jazną dem onstracją. {

Belfast. W  dniu dzisiejszym  przyby
w a do Belfastu, eskor tow any  przez kil
ka k rążow ników  i ekadrę  lotniczą, k s ią 
żę Walji, aby  dokonać u roczys tego  a k 
tu o tw arc ia  parlam entu  północnej Irlan
dii.

Z okazji jego przybycia doszło w  
m ieście do antyangielskich demonstra- 
cyj. Republikanie rozkleili w nocy wiel
kie afisze, pro testu jące  przeciw  w izycie 
księcia. Policja i s traż  ogniowa zajęte 
sa  zdzieraniem  plakatów . Na jednej z u- 
lic kilka kobiet zerw ało flagę angielską  
i podarło ją.

W ładze  przedsięw zię ły  środki o s tro 
żności, aby  nie dopuścić do zamieszek. 
Zmobilizowano cała policję, a prócz te
go przydzielono księciu gw ardię bez
pieczeństw a.

Okupiona zbrodnia.
65) (C iąg dalszy.)
—  P o  co m asz tam  pó jść?  Ależ to 

bardzo  proste. Jeśli dalej tak będzie i 
w ciąż  nowe znajdow ać się będą prze
szkody, to nigdy nie zbierzesz się na to. 
aby  tanfepójść. Chcę, żebyś  sko rzysta ła  
ze sposobności i spotkała  się z nim na 
balu. Jes tem  pew na, gdy p rzeczy ta  na 
liście zaproszonych, że mnie na balu nie 
będzje, to sam  pójdzie. Oficerowie uw a
żali sobie zaw sze  za obow iązek  g rzecz
ności w zględem  tute jszych  obywateli ,  
żeby  nie odm aw iać podobnym zaprosze
niom.

Zuzanna zaczerw ien iła  się.
—  Ależ ja nie mogę m ów ić mu na 

balu o takich rzeczach.
— Nie chodzi też o to, żebyś  mu na 

balu o nich mówiła. Ale m o żtsz  mu po
w iedzieć  w trcech s ło w ach :  jutro muszę 
z panem  m ów ić koniecznie. T atn  i tam... 
rozum iesz?

Z uzanna nie czyniła  już żadnych 
uw ag .

N astępnych  dni obie przyjaciółki z a 
jęte by ły  szykow an iem  balow ej toalety. 
Zajęcie to d aw a ło  im pow ód do przesia
d y w an ia  w  pokoju Sabiny i do za ła tw ia 
nia różnych  sp raw u n k ó w  na mieście. ~  
Zuzarina obejrzała  dobrze  dom, w któ
ry m  E dgar  m ieszkał i co raz  w iększej 
n a b y w a ła  pew ności siebie.

Los jednak zdaw ał się sp r /y s ięg ać  
przeciw  wykonaniu  ow ego  planu. Każ
dego dnia popołudniu now a zjaw ia ła  się 
przeszkoda.

Nareszcie  na trzy  dni przed balem 
w ybiła  godzina 5 popołudniu.

— W yjdziem y jeszcze na chwilę, 
rzekła  Sabina do rodziców, —  zapom 
niałyśm y kupić kaw ał koronki do sukni 
balowej.

—  Kto niema w  głowie, musi miee w  
nogach, — zaśm ia ła  się pani Deuben.

Sabina i Zuzanna d rżące  s ta ły  na uli 
cy. Na niebie m igotały już gw iazdy , na 
zam arzn ię tym  śniegu kroki skrzypia ły  
głośno.

W milczeniu, d rżące  nie tylko z zim
na, lecz i ze w zruszenia ,  Sabina i Zu
zanna postępow ały dalej. Doszły n a
reszcie do miejsca naw prost  jego m ie 
szkania. W oknach paliło się światło .

Zuzanna przebiegła przez ulicę i 
o tw o rzy ła  drzw i do sieni. Zwróciła  się 
na p raw o  i wzięła za klamkę. Nacisnęła 
ją pchnęła, a w tedy  odezw ał się dzw o
nek. Nie nam yśla jąc  się, za trzasnę ła  
drzw i za sobą i zas tuka ła  do d rzw i n a 
stępnych.

—  P ro szę !  —  odezw ał się głos z 
w ew n ą trz .

S am a nie w iedzia ła ,  jak to się stało, 
że znalazła  się w jego pokoju, nie śm ia
ła jednak kroku postąpić naprzód, tylko 
przysunęła  się do ściany, jakby  szu k a 
jąc podpory.

E d g ar  siedział p rz y  lampie i czy ta ł

książkę. Na widok młodej dz iew czyny  
ze rw a ł  się z miejsca, nie w ie rzy ł  w ła 
snym  oczom.

Czy to Zuzanna s ta ła  tam przy  
drzw iach, taka w ygląda ła  blada, z sze
roko o tw artem i, niebieskiemi oczyma.

P onad  wszelkie uczucia, czuł w ielką 
radość w tej chwili.

—  P anno  Zuzanno!
R adość atoli zniknęła szybko, miejsce

jej zajął p rzes trach  o tę lekkom yślną 
dziew czynę , k tó rą  jedynie n iezdaw anie 
sobie sp ra w y  z w łasnego postępku spro
w adzić tutaj mogło.

G dyby kto nadszedł!  T u  ją zasta ł!  
Zbliżył się do Zuzanny i p rzem ów ił 

d rżącym  głosem :
— Co*panią do mnie s b ro w a d z a ?  

Przypuszczam , że w ażna  p rzyczyna .  — 
Mów pani prędko, co się s ta ło ?  Czy  pa
ni Sabina panią p o sy ła?

Zuzanna, d rżąca  na całem  ciele, zdo
by ła  się na tyle siły. że postąpiła parę 
k roków  naprzód i odezw ała  się:

— Sab ina  żąda czegoś... co może 
niełatw em  będzie do wykonania.. .  Może 
trudno panu będzie prosić znów  o prze
niesienie do innego garnizonu. Sabina 
prosi, ab y ś  pan przyjechał.

P o w a g a  i posępny w y ra z  tw a rz y  
Edgara , m ocnym  p rzes trach em  p rz e ję 
ły Zuzannę, lecz ku jej uspokojeniu 
odezw ał się łagodnie:

—  Już ja sam  odaw na doszedłem  do 
przekonania, że Hala to za małe miasto, 
aby  w niem  pomieścić się mogło dwoje

ludzi, chcących  unikać się wzajemnie. 
P roszę  zechciej pani o św iad czy ć  pani 
Sabinie, że dzięki moim daw nie jszym  
stosunkom, udało mi się o trzym ać  prze
niesienie do pułku, w  k tó ry m  s łuży łem  
poprzednio.

—  To pan znow u m ieszkał będzie W 
s to l icy ?  —  za w o ła ła  Zuzanna, zapom i
nając się i spojrzała na E dgara  b iysz- 
czącem i od radości oczami.

—  T ak  jest; czy to  panią c ie sz y ?  -*  
zapyta ł ,  uśmiechając się.

— O tak, bardzo, to jest... to jest... 
wuj Jan  bardzo  się ucieszy, że pan go 
odwiedzi, on tak pana polubił.

— Z pewnością, że go odw iedzę, — 
odrzekł Kornet z ukłonem, —  jeśli tylko 
pozwoli na to. —  Serdecznie  uścisnął 
rękę Zuzanny. —  A teraz  w y p ra w ia m  
panią stąd, proszę, idź pani prędko. Nie 
potrzebuję chyba  zapew niać , że mi obec
ność pani zaszczy t  przynosi, ale speł
niła pani sw oją  misję, a ja obaw iam  się, 
że za chwilę nadejdzie mój kolega Bla- 
ser, k tórego  oczekuję.

—  Ja  znam  tego pana, —  rzek ła  Zu
zanna nieco pomieszana.

T a  naiw na odpow iedź w z ru szy ła  Ed
gara. Z b ra te rsk ą  życz liw ością  spojrzał 
młodej dziew czynie  w oczy.

—  Choć go pani zna, to jednak nie 
życzę sobie, aby  panią tu widział. A 
więc do w idzenia  u w uja  J a n a  Oster- 
rot.

(C iąg dalszy  nastąpi.)



Echa święta niepodległości na Śląsku.
M iędzyśw ietlicow y w ieczór ku uczcze
niu 14-tej rocznicy w yzw olen ia  Polski.

Katowice. N iedaw no zorgan izow ane 
koio uczestn ików  m iędzyśw ie tl icow ych  
y^ykładów dla bezrobotnych  uczcił go
dnie 14. rocznicę w yzw olen ia  Polski. 
S ta ran iem  za rządu  tegoż koła oraz  jego 
sekcji teatralne.! odbył się bow iem  w 
tym  dniu u ro czy s ty  • w ieczór m iędzy- 
św ieti icow y i to z p rogram em  w cale  u- 
datnyrn. P o  przem ów ieniu  prezesa  koła 
p. L azarew icza  5 pięknym śpiewie solo
w ym  członka koła p. Zdebla, członkinie 
świetlicy żeńskiej od tańczy ły  m alow ni
czego „m azura"  i „obe rka"  a m iędzy- 
św ietl icow a ork ies tra  mandolinowa pod 
kier. p. L a tuska  odegra ła  szereg  melo- 
dyj n a rodow ych  i żołnierskich. W y k ład  
okolicznościowy p. Milówki, nauczycie
la szkoły  w ydzia łow ej,  nader  udała re 
cytacja  chóralna „Pod R adzym inem " w 
w ykonaniu  sekcji teatralnej koła i w e so 
ły  a ż y w y  monolog p. Herm ańskiego, 
w ype łn iły  ca łość  program u. Że w y k o 
naw cy ' w yw iąza li  się ze sw y ch  ról do
skonale, św iad czy ły  o tern huczne okla
ski. W ieczór  w y p ad ł  n ad e r  uroczyście 
i w śród  licznie zeb ranych  uczestn ików  
świetlic i gości pozostaw ił jak najlepsze 
w rażenie . Z arząd  koła godnie uczcił 
dzień niepodległości, zdając p ierw szy  eg
zamin sw ej pracy . Ż yczyć  mu więc n a
leży, by  zapoczętą  pracę jak najszerzej 
rozwinął, a pracę  koła poznały  jak naj
liczniejsze rzesze  społeczeństwa.

Bezrobotni czczą św ięto  niepodległości.
Królewska Huta. Dnia 11 listopada 

br. urządzono w  świetlicy I dla w s z y s t 
kich bezrobotnych  akadem ię ku ucz
czeniu rocznicy niepodległości R zeczy 
pospolitej. O bszerna  sala w ypełniona 
by ła  po brzegi; p rzeszło  800 bezro
botnych zajęło miejsce obszernej św ie
tlicy. W ch o d zący ch  na salę p. profesora 
Rudnickiego i p. G rządzie la  bezrobotni 
witali oklaskami. Akademję zagaił z a 
s tępca k ierow nika p. Jan  P a te ro k ,  w i
tając serdecznie w szystk ich  obecnych. 
Na p rogram  akademji sk ładały  się w y 
s tępy chóru śp iew aczego „D zw on" z 
Klimzowca, do k tórego  należą p rzew a

żnie bezrobotni i popisy o rk ies try  
świetlicowej. T ak  śp iew  jak i koncert 
bezrobotnym  bardzo  się podobał. Mu
siano bisow ać. P rzem ów ien ie  u ro czy 

s tościow e wygłosili pp. Rudnicki i 
Grządziel, p rzy ję te  przez  zebranych  
hucznemi oklaskami. O krzyk iem  na 
cześć Rzeczypospolite j i odśpiew aniem  
„Boże coś Po lskę"  zakończono w sp a 
niałą uroczystość .

U roczyste zebranie pow stańców .
Św iętochłow ice. W  niedzielę, dnia 13 

bm. odby ła  się w  sali p. W ieczorka ze 
branie miesięczne grupy  św iętochłow ic- 
kiej Zw iązku  P o w s tań có w  Śląskich przy  
udziale około 170 cz łonków , a  pośw ięco
ne rocznicy św ię ta  niepodległości. P o  
w stępnych  s łow ach  prezesa  grupy  pana 
Hajduka, zab ra ł  głos d y re k to r  biur. p. 
D onnerstag  i w  blisko godzinnym  refe
racie zo b razo w a ł dzieje i w y trw a ło ść  
narodu polskiego w  ubiegłym  stuleciu w 
w alkach  o niepodległość aż do czasów  
odzyskania  wolności. P odnosząc  bez 
sp rzeczne zasługi p ierw szego  m arsza ł
ka Polsk i Józefa P iłsudskiego około 
w znow ienia  ruclju niepodległościowego 
aż do osiągnięcia zupełnego zw ycięs tw a, 
zakończył p. D onnerstag  swój in teresu
jący i podniosły w y k ład  okrzyk iem  na 
cześć  Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej, jej P rez y d en ta  i M arsza łka  P ił
sudskiego, k tó ry  zebrani z zapałem  po
chwycili, da rząc  rów nocześnie  pre le
genta hucznemi oklaskami. P o  rzeczo 
wej dyskusji zakończono zebranie od
śp iew aniem  „R oty"  Konopnickiej.

Rocznica odzyskania niepodległości.
P alow ice. W  ubiegłą niedzielę, dnia 

13 bm„ obchodzono u roczystość  14-le- 
cia odzyskan ia  niepodległości w  Palo- 
wicach. Na p rogram  z łoży ły  się piękne 
deklamacje i pieśni dz ia tw y  szkolnej 
o raz  refera t. R eferat  w ygłosił  p. kier. 
A. Sm yczek . P rzew o d n ią  m yślą  re fera
tu było w zbudzenie  miłości do naszej 
niepodległej Ojczyzny. Pam ięć  po po
ległych w  obronie kraju w  św ię ta  naro 
dow e podnosi ducha polskiego w śród  
naszej ludności śląskiej, (r)

Kronika bieżącą
Błog. Salom ei, pan

ny, t  1258.
Ś w . G rzegorza, bi

skupa w y z n aw cy ,
* 210, t  70. 

S łow .: Zbislaw a.

Jutro piątek, 18 listopada: Św . R o
m ana, m ęczennika.

*
W schód Zachód

Słońca o godz. 7.00, o godz. 15.58
K siężyca o godz. 18.33, o godz. 11.19

*

Z historii Śląskie*.
17 listopada. 1487. Kanonik Gallus, 

kupił od księcia Jan a  II raciborskiego 
czynsz  siedmiu m arek  w  M akowie za 
80 guldenów. —  1620. Król czeski „zi
m o w y " ,  F ry d e ry k  palatyński schronił 
się po przegranej b itw ie na Białej Gó
rze  p. P r a g ą  do W rocław ia, żądając 
p ieniędzy na dalsze p row adzen ie  woj
ny, P rzy z n an o  mu 12 p rocent z jego do
chodu,

*
W  roku: 1305. W  Syryni w  racibor- 

skiem księstw ie  w y s taw io n o  kościół 
i poświęcono go na cześć św. Michała 
Archanioła. —  1305. Źródła h istoryczne 
w spom inają  o istnieniu parafji knurow
skiej. —  1305. Król polski W a c ła w  po
zwolił s tanom  śląskim bić sreb rną  m o
netę, rów ną  polskiej co do wartości ,  i to 
z powodu ścisłych stosunków  handlo
w y ch  Ś ląska z Polską. —  1305. B eatry -  

cza, żona ks. Bolka I., świdnickiego, 
w ra z  z synam i zbudow ała  k lasztor be
nedyk tynek  p rzy  kościele zam kow ym  
w  S trzygłow ie i bogato  w yposaży ła .  —
1305. Około teg-o roku p o w sta ła  wieś 
Sierakow ice w  pow. gliwickim. P r a w 
dopodobnie zbudow ano  i kościół. —
1306. U m arł P rze m y s ław ,  ks. rac ibor
ski, pozostaw ił  jednego syna  Leszka i 
trzy córki Eufemję, Annę i Konstancję. 
—  1306. Mieszko, ks. cieszyński, wuj 
Leszka, ks. raciborskiego, w ystępu je  
jako jego opiekun. —  1306. P iek arze  pier 
w szy  raz  zjawili się na  targu  w  Raci
borzu ze sw y m  tow arem . — 1307. Kla
sz to r  benedyk tynek  w  Lubtalu otrzym ał 
w  podarunku wioskę Lubtal, zw an ą  od 
jej założycieli tego imienia. Dziś klasz
to r  ten jest s iedzibą Urszulanek. — 
1308. P a rę  lat w stecz  należały  Marko- 
w ice do ks ięs tw a raciborskiego. Od te
go roku dochody z M arkow ie  należały 
do jednego kanonika i jego o ł ta rza  w 
kościele kolegjackim na zam ku rac ibor
skim. —  1309. B ernard  ks. świdnicki, 
syn Bolka I, fundow ał klasztor oo. Do
m inikanów  w  Św idnicy i położył pier
w sze  podw aliny  pod ich kościół św 
Krzyża.

/  ---------
Święto młffdz eży 

w Pokes.
U roczystość  P a t ro n a  Młodzieży 

Polskiej św. S tan is ław a  Kostki była 
niemniej uroczyście  obchodzona w ca 
łej Polsce niż św ięto  C hrys tusa  Króla. 
W e  w szystk ich  S to w arzy szen iach  Mlo 
dzieży Polskiej męskiej odbyły  się w  go 
dżinach popołudniow ych w spania łe  aka- 
demje i obchody ku czci św. S tan is ła 
wa, podczas k tó rych  rów nież nowo- 
przyjęci d ruhow ie składali p rzy rzecze 
nie; na p rogram  z łoży ły  się odpow ie
dnie w stępne  przem ów ienia , obrazki 
sceniczne, deklamacje, śp iew y itd. W 
godzinach rannych  druhow ie ze sztan 
daram i byli obecni na M szach św. i 
w szy sc y  przystąpili do Stołu P ańsk ie 
go. o d b y w szy  p rzed tem  rekolekcje, bu
dując innych sw em  religijnem w y ro b ie 
niem i pow ażnem  zachow aniem  się.

Dzień św ię ta  M łodzieży Polskiej 
męskiej był przeglądem  sił zo rgan izo
w anych , p rzeds taw ien iem  starszem u 
spo łeczeńs tw u  o w oców  ca łorocznych  
p rac  za ró w n o  w  dziedzinie w y c h o w a 
nia duchow ego, jak i fizycznego.

W szędzie  m łodzież ob jaw ia ła  w iel
kie sw e  p rzyw iązan ie  do kościoła. Np. 
w  Poznaniu  z placu Nowomiejskiego 
w y ru s z y ł  w span ia ły  pochód SM P. 
p rzed  pałac JEm. Ks. P ry m asa ,  u rz ą 
dzając Najdostojniejszemu pro tek to row i 
m łodzieży p rzep iękną manifestację.

— Ziemniaków mniej. G łów ny Urząd 
S ta ty s ty c zn y  dokonał szacunku zbioru 
ziem niaków  w  Polsce  na podstaw ie 
sp raw ozdań , nadesłanych  przez kores
pondentów  rolnych ze w szystk ich  s t ron 
kraiu w połowie września . I tg o ro c z n y  
zbiór z iem niaków  szacow any  jes t  na 
259 mfljonów cen tna rów  m etrycznych . 
Z eszłoroczny zbiór z iem niaków w v n o 
sił 310 miljonów cen tna rów  m errycz- 
nych. W yn ikałoby  więc z tego, że w 
tym roku będziemy mieli ziem niaków 
mniej o jakieś 40 miljonów cen tnarów .

— W P olsce nie wolno leczyć oso
bom niepowołanym . Sąd N ajw yższy  
ro zp a try w a ł  sp raw ę  sam ozw ańczego  
lekarza  pana N., k tóry  m etodą homeo
patyczną  leczy sw ych  pacjei.tów. U sta
w a o w ykonyw an iu  prak tyk i lekarskiej 
nie zezw ala  jak wiadom o, na le.'zenie 
osobom, nie m ającym  ukończonych stu- 
djów un iw ersy teck ich  i dyplomu leka
rza — niestety  w p rak ty ce  p raw o  to mc 
zaw sze  jest p rzestrzegane. W  ca łym  
kraju działają znachorzy , m ający  czę 
sto w iększą  p rak ty k ę  od d y p lo m o w a
nych lekarzy . Również pan N. działa! 
w ten sam  sposób, zastępując brak  d y 
plomu efek tow nem  posługiwaniem  się 
rozm aitych skom plikow anych  p rz y rz ą 
dów przy badaniu chorych. W  w yniku 
tego badania zalecał kurację h o m eo p a 
tyczną. S am o zw ań czy  lekarz p ra k ty 
kow ał początkow o w  Grodzisku P o 
znańskim a później w  Poznaniu, gdzie 
w ykupił patent. Sąd orzekł, że w y k u 
pienie patentu niema znaczenia, a oso
bom niepow ołanym  nie wolno w y k o n y 
wać p rak tyk i naw e t  lecząc homeopa-
tją.

— N ow e blankiety w ekslow e. Nowo 
ogłoszone przepisy w y k o n aw cze  do u- 
s ta w y  stem plow ej przewidują, że obec
ne b lankiety w ekslow e pozostaną w  o- 
biegu tylko do dnia 31 m arca  1933 r. W  
tym  czasie w ypuszczone  zostaną  now e 
blankiety w ekslow e, k tóre  zostaną  zao
patrzone w  znaki wodne, uniem ożliw ia
jące fa łszers tw a , jak dopisyw anie  cyfr, 
podrabianie podpisów itd. W ypuszczo

n e  zos taną  b lankiety z g o to w y m  sche

m atem  w ek slo w y m  oraz  bez schematu. 
Nowe blankiety nosić m ają napis: Cena 
z dodatkiem  dziesięcioprocentow ym.

Województwo śląskie.
* D iecezjalny kurs o Misji W ew nę

trznej dla kapłanów w  Katowicach. W
dniach 9 i 10 l istopada br. odbył się w 
Katowicach kurs o Misji W ew nętrzne j  
dla duchow ieństw a diecezji śląskiej pod 
pro tek to ra tem  i p rzew odnic tw em  J. L. 
ks. biskupa Adamskiego. W  kursie —  
który  rozpoczęto  i zakończono nabo
żeństw em  w kościele M arjackim  w 
K atowicach wzięło udział przeszło  100 
kap łanów : dziekani, ich zas tępcy  i de
legaci, prałaci, radcy  duch., szam bela- 
ni, członkow ie kapituły katedralnej, 
p rzedstaw icie le  katechetów , zw iązków  
kapłańskich i inni. O brady  t rw a jące  
dw a dni obejm ow ały  szereg  refera tów , 
m ających za zadanie dokładne poinfor
m ow anie  uczestn ików  o zasadach , ce
lach i sposobach w prow adzen ia  w ży 
cie Misji W ew nętrznej.  R efe ra ty  w y 
głosili: J. E. ks. biskup Adamski, ks. 
dr. Kominek, ks. red. Cichy. ks. red. 
Czernecki i ks. red. Siemienik. Kurs 
c ieszył się nadzw yczajnem  za in tereso
w aniem  ze strony  duchow ieństw a i 
uznaniem dla idei Misji W ew nętrzne j  
diecezji katowickiej. Podobny  kurs od
będzie się w K atow icach w dniach 13 
do 14 grudnia br. dla re sz ty  ducho
w ieńs tw a  diecezji śląskiej. O rganem  
Misji W ew nętrzne j  jest czasopism o p. 
t. „Głos Misji W ew nętrznej" ,  k tó ry  z y 
skuje coraz  w iększe  uznanie w śród  
czyte ln ików .

* D alsze zwolnienia w  przem yśle 
górnośląskim. W edług  n iestw ierdzo- 
nych  do tychczas  pogłosek z N ow ym  
Rokiem m a być 450 robotników  kopalni 
„Emma" zw olnionych z pracy, podczas 
gdy dalszych  450 robotników m a być 
przeniesionych na kopalnie „A nna" w 
P szow ie  i „R ym er"  w  Niedobczycach. 
Ze zw iązk ó w  za w o d o w y ch  informują, 
że dyrekcja  huty „Pokój" w  N owym  
Bytomiu nosi się z zam iarem  zwolnienia 
340 robo tn ików  ze względu na b rak  zą-

Zastanów się!
Z awiedli c ię  przyjaciele.
Z aw iedli cię  w ierzycie le .
Z aw iodła  podw yżka gaży .
N ie zaw iodła  i realną w ciąż jest kon ieczn ość  

zakupów  z im ow ych  dla sieb ie, żo n y  i dzieci.
A m oże b yś poszukał w  tw oim  skrom nym  

budżecie 10 z ł na kupno ćw iartki losu loterii 
państw ow ej.

Ktoś w y g ra ć  musi. i ten m  i 1 j o n będ ą cy  
głów ną w ygraną i ca ły  szereg  w yb itn ie  pod
w y ższo n y ch  innych w ygranych  w e w szy stk ich  
klasach loterji bieżącej.

Odzie jest napisane, że  ty  w łaśn ie  ty , m iał
b yś nie w y g ra ć?

A w ięc?
Pam iętaj w  każdym  razie, że  ciągnienie I. 

K lasy już 17 listopada.
Z w róć u w agę na to, że p ierw sze  cztery  kla

sy  mają w  bieżącej loterji po 5 dni ciągnienia, 
zam iast d otych cza so w y ch  2-ch.

A klasa V -ta m a aż 27 dni.
D użo premji.
M oże teraz w łaśn ie  jest tw oja dobra chw ila!

m ówień. — Nadto do kom isarza  de- 
mobilizacyjnego w p łyną ł  w niosek ko
palni Skarboferm o zw olnienie 600 ro
botników. S p raw a  ta  będzie przedm io
tem najbliższej konferencji u kom isa
rza demobilizacyjnego. Z p ow yższego  
w ynika, że właścic iele  kopalń i hut w  
da lszym  ciągu niepokoją opinję publicz
ną nowemi projektami zas taw ien ia  za 
k ładów  p rzem y sło w y ch  o raz  w n ioska
mi o zwolnienie dalszych  par ty j  robot
ników. Czas na jw yższy ,  b y  położono 
k res  sw aw oli  kapitalistów, k tó rzy  sy 
stem atycznie  dążą do ogołocenia kraju 
z możliwości zarobkow ania .

* Zatarg zarobkow y w towarzystwie 
tramwajowem. R okow ania  w  sprawie  
20 proc. obniżki płac u rzędn ików  d y 
rekcji Sl. Dąbr. Tow . Ekspl. oraz w  
sp raw ie  obniżki płac ta ry fo w y ch  robot
ników w a rsz ta to w y c h  i personelu prze 
w ozow ego  (m otorniczych i kondukto
rów ) nie da ły  żadnego rezultatu . Zwią
zki p racow ników  um y sło w y ch  podczas 
rokowań w y ra z i ły  zgodę jedynie na  6 
proc. obniżkę płac, podczas gdy d y re k 
cja dom aga się 20 proc. obniżki. W  zw ią  
zku z tern w czw artek ,  17. bm. o godz. 
18 odbędzie się w  Załężu w  lokalu p. 
Św ita ły  zebranie  p racow ników  i robot
ników tram w ajo w y ch  celem zajęcia sta
now iska w  tej spraw ie .

* Do pp. organistów . D iecezjalny 
sek re ta r ja t  rekolekcyjny  u rząd za  w  ty m  
roku osobny kurs rekolekcyjny  dla or
ganistów. Specjalne zachęcanie  do w zię 
cia udziału w  tych  rekolekcjach w yda je  
się niemal zbyteczne, gdy się zw aży , ja
kie s tanow isko  m a organ is ta  w  nabo
żeństw ach  kościelnych. Dom B oży  
w ym aga  nietylko czystości w  n a rzę 
dziach, naczyniach  i sza tach  liturgicz
nych, ale p rzedew szystk iem  w  duszach 
i to tych p rzedew szys tk iem  osób, k tóre  
najwięcej w spó łpracu ją  z kapłanam i w  
Domu Bożym. Nic tak m oże nie w y k a 
zuje nastroju w ew nętrznego , duchow e
go na zew nątrz ,  jak m uzyka  i śpiew. T u  
technika i sz tuka nie zastąpi ducha. Ak
torzy ci, k tó rzy  nag ryw ali  film pt. „Król 
Królów", choć protestanci, odprawili re 
kolekcje, by w  najg łębszym  nastro ju  
ducha odegrać  sceny  opisane w  E w a n 
gelii św . Organiści codziennie w y s tę 
pują nie w  tea trze  świeckim, ale w  ko
ściele, w  Domu B ożym  i to nie przy 
przedstaw ieniu , ty lko p rzy  N ajśw iętszej 
czynności, jaka się odbyw a, nad  k tó rą  
nic św iętszego  n aw e t  w  niebie niema, 
to jest p rzy  M szy św . Do tak  świętej 
czynności t rzeba  chyba  w iększego  n a
stroju ducha, niż do w y s tęp ó w  kino
w ych. W  interesie W a szy ch  dusz, w  
dobrem  zrozumieniu W aszeg o  s tanow i
ska p rzy  nabożeństw ach  kościelnych 
idźcie na 3 dni skupienia, na  rekolekcje 
do Kokoszyc, k tóre się odbędą od 29. li
stopada do 3 grudnia. Organiści innych 
diecezyj tłumnie odpraw ia ją  rekolekcje. 
Nasza ś ląska diecezja przoduje w ybitn ie  
w ruchu rekolekcyjnym . Niech w ięc o r
ganiści nie pozostają w  tyle, bo to rzu
całoby na W a s  pew ien cień i s taw ia ło 
by nad W a szą  duszą znak  zapytania .

U w a g a !  P o w y ż s z y  apel nie odno
si się do k ie row ników  szkół, k tó rzy  ró
wnocześnie  pełnią czynności o rganis tów , 
bo dla nauczycie ls tw a jest p rzew idziany  
osobny kurs rekolekcyjny, k tó ry  odbę
dzie się od 26. do 30. grudnia.

a  • <v * k .  •  v  v • «  •  0 ^ 0 ^

Składajcie datki na pomoc dla bezro
botnych. —  Konto P. K. O. 307.795.
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Skandaliczne stosow anie ustawy
o czasie pracy.

C zarn y  Las. Kopalnia „L itandra"  w  
obecnym  okresie  św ię tów ek  i urlopów 
tu rnusow ych  przedłuża sy s te m a ty c z 
nie czas pracy , p rzyczem  znosi się jed
ną pełną szych tę  dla wielu robotników  
i w  ten sposób pogłębia się bezrobocie 
i k ry zy s .  C ała  za łoga pracuje tylko 3 
dni w  tygodniu i nak łada  się jeszcze 
części załodze tygodn iow y  urlop tur- 
nusow y. R obotn icy  przepracu ją  przy 
takim system ie  miesięcznie 9, najwyżej 
12 szycht.  Z drugiej s trony  przedłuża 
się pracę  o 2 godziny dziennie. Na so r
towni podzielono załogę na dw ie zm ia
n y ;  jedna pracuje od godziny 6 do 14, 
d ruga od 8 do 16. Oprócz tego zatrudnia 
się tak  zw an y ch  fazanów , k tó rzy  pracują  
10 godzin dziennie. O bsługa przy szybie, 
p racująca w  akordzie ,  pracuje również 
10 godzin dziennie, dalej m aszyniści i za- 
pinacze na dole także  10 godzin dziennie. 
W tych 2 godzinach w y d o b y w a  się p rze
ciętnie 750 w ózków , m nożąc to przez 3 
dostaniem y 2.250 w ózków , czyli, źe cała 
załoga m oże śmiało każdy  tydzień jedną 
dniów kę więcej p rzep racow ać . Ale to 
jeszcze nie w szys tko .  Jeżeli na sortowni

oprócz św ię tó w ek  jeszcze część  robot
ników m a urlop tu rnusow y, to w  ich 
miejsce za trudnia  się znow u tych faza
nów. Robotnikom, k tó ry m  po trąca  się 
kasę chorych , kasę pensyjną i ubezpie
czenia na starość , nak łada  się urlopy 
turnusow e. zaś  w  ich miejsce zatrudnia 
się robotników, za  k tó rych  nie trzeba 
płacić św iadczeń  socjalnych, k tó rym  nie 
t rzeba d aw ać  urlopu i w ęg la  depu ta to 
wego, a  co najw ażniejsze nie obow iązu
je dla nich taryfa . P łac i  im się w edług  
widzimisię dyrekcji,  względnie sz ty g a ra  
A gdy taki robotnik o d w aży  się pow ie
dzieć choćby jedno słów ko, k tó re  nie 
podoba się p. sz tygarow i,  to za raz  w y 
leci z pracy .  A więc w y z y sk  na. całej 
linji, ale nie widzi tego p. inspektor p ra 
cy, k tó ry  przecież ma obow iązek  czu
w ania nad p rzes trzegan iem  u s taw y  o 
czasie pracy . R obotnicy  w y ra ża ją  na
dzieję, że pow yższe  szczegóły  p rz y czy 
nią sie do tego, by p. inspektor p racy  za 
in teresow ał się stosunkam i na kopalni 
„Litandra", g ran iczące z wielkim skan 
dalem. (ś)

Z Katowickiego f
P rzyjęcie w  konsulacie w łoskim . I

Z okazji obchodu dnia urodzin króla llaljl 
odbyło się wczoraj w konsulacie italskim 
•w Katowicach przyjęcie, w którem wzięli 
udział m. in. P. Wojewoda dr. Grażyński, 
wicewojewoda dr. Saloni, prez. Komisji 
Mieszanej Calonder, konsulowie państw ob 
cych. (k)

W ysok ie odznaczenie pracownika 
na niw ie społecznej.

Jak się dowiadujemy, były sekretarz 
generalny Związku Metalowców ZZZ. p. 
Teller, obecnie wiceprezes zarządu głów
nego tej organizacji, odznaczony został 
Złotym Krzyżem Zasługi, za zasługi poło
żone na polu pracy społecznej. Wręczenie 
odznaczenia p. Tellerowi nastąpi na uro
czystej akademji, jaką robotnicy warszaw
scy urządzają z racji 50-cio letniego jubi
leuszu pracy p. Tellera w związkach za
wodowych. Odznaczenie wręczy p. Telle
rowi P. Minister Opieki Społecznej Hu
bicki. (k)
P rzedstaw ien ie na rzecz bezrobotnych.

K atowice. Z w iązek  T ow . D obro
czy n n y ch  C ari tas  u rządza  w  dniu św. 
M ikołaja br. o godz. 19,30 w  Domu 
Z w iązk o w y m  kościoła śś. P io tra  1 P a 
w ła  w  K atow icach  p rzeds taw ien ie  t e a 
tra lne . O degrane  zos taną  dw ie sztuki 
pod ty t.  „Zem sta  cygana*1, d ram a t w 3 
ak tach  ze  śp iew em  oraz  k ró tochw ila  w 
1 akcie pod ty t.  „Nad Wisłą** połączona 
ze  śpiew em  i tańcami. C zy s ty  zysk  p rze
znaczony  na cele u trzy m an ia  kuchni 
d la  bezrobo tnych  p raco w n ik ó w  u m y 
s łow ych . U prasza  się publiczność o po
parcie  p rzedstaw ienia .  Bilety są już te
ra z  do nabyc ia  w  kuchni S. S. Marji w 
K atow icach  p rz y  ul. Kościuszki 49.

Kurs gry na mandolinach 1 gitarach.
Katowice. Komisja św ietl icow a miej

skiego komitetu do sp ra w  bezrobocia 
organizuje począ tkow y kurs g ry  na man 
dolinach i gitarach. Lekcje o d b y w ać  się 
będą w ieczorem  po 2 godziny w e w to r 
ki i czw artk i .  P rzy jęc i  m ogą być  prze- 
d ew szy s tk iem  uczęszczający  do świetlic 
i posiadający  instrum enty  m uzyczne. — 
Zgłoszenia k ierow ać należy do gospoda
rzy  świetlic, względnie do biura komisji 
świetlicowej, P o cz to w a  16/111. p. pokój 3 
w  godzinach od 10 do 14.

Kradzież m aszyn do szycia .
Załęże. W  nocy na 15. bm. weszli nie 

znani do ty ch czas  sp ra w cy  do szkoły  po
w szechnej przy ul. M ichała W olskiego 3 
i skradli 5 m aszyn  do szyc ia  bez podsta
w e k  w artośc i  2000 zł. (k)

Kradzież m ieszkaniowa.
B ogucice. Dnia 15. bm. w  południe 

n ieznany do tychczas  sp ra w ca  w szedł do 
m ieszkania  M oczygęby Teofila przy uli
cy Nowej 2 i sk rad ł ubranie męskie, 2 
p o szw y  i 2 p rześc ierad ła  łącznej w a r 
tości 350 zł. (k)

Sam obójstwo.
Dąb. Dnia 15. bm. po południu około 

godz. 16 pozbaw ił się życia przez po
w ieszen ie  w  chlewie 57-letni P a w e ł  F e 
liks (ul. S tyczyńsk iego  1). Zwłoki de
n a ta  odstaw iono do kostnicy szpitala 
miejskiego w  Katow icach, (k)

Tajem nicze sam obójstwo.
W ełnow iec. P o d  pociąg to w aro w y  

rzucił się w e w to rek  jakiś 40-letni m ęż
czyzna, k tó ry  poniósł śmierć. Nie znale
ziono przy  nim żadnych  dokum entów , 
ani też nie s tw ierdzono  p rzy czy n y  s a 
m obójs tw a. (k)

Nie wtykaj nosa, gdzie nie dasz grosza.
Józefow iec. Z kół naszych  czy te ln i

k ó w  piszą nam : Socjalis tyczna „G azeta  
R obotn icza"  (nr. 136 z dnia 15. listopa
da) rozpisa ła  się o misjach, odpraw io 
n ych  w ubieg łym  tygodniu  w  naszym  
kościele  parafjalnym  przez oo. francisz
kanów . Sposób tej pisaniny jest w s t rę 
tny  i na każdym  kroku objawia au to r 
niechęć do naszego duchow ieństw a  a 
niemniej do urządzeń  Kościoła św . Nie 
m am  zam iaru  odpow iadać na p ły tką  pi
san inę organu  socjalistycznego, atoli 
m am  obow iązek  p rzes trzec  w szystk ich  
p ra w o w ie rn y c h  parafjan przed z a tru w a 
niem dusz przez tego rodzaju korespon
dencje. „G aze ta  Robotnicza" należy do 
tych  gazet, k tó re  należy tępić bezw zglę- 
dn c. Piśmidło, k tó re  przy każdej spo
sobności naśm iew a się z naszych  uczuć 
katolickich , należy  przepędzić za dziesią 
| ą  granicę. Nie m ożna patrzeć  z spoko
jem, gdy now ocześni prorocy  sze rzą  jad

i truciznę w śró d  ludu katolickiego. Do 
rodzin katolickich należy gazeta  ka to 
licka, broniąca o tw arc ie  przed najazdem 
fa łszyw ych  proroków , a tak ą  gazetą  jest 
„Katolik". T o  też drodzy  w spółbracia ,  
czytajcie „Katolika" i polecajcie go in
nym  do czy tan ia  i abonow ania. (k)

N ow y cmentarz.
Brzezinka. Parafja  brzezińska zaku

piła 7 i ćw ie rć -m orgow y  teren  i za łoży
ła now y  cm entarz .  P iękny , solidny p a r 
kan z monum entalną b ram ą jest ozdobą 
wsi. Drogi i chodniki są  co p raw d a  u rzą 
dzone, ale b rak  jeszcze d rzew ek  i k rze
w ów , tak  sam o kaplicy cm entarnej,  co 
jeszcze m a być uskutecznione. W  nie
dzielę, 23. października br. ks. dziekan 
Kudera, proboszcz brzeziński, poświęcił 
nowy cm enta rz  przy  udziale całe j p a ra 
fii. (k)
Kopalnia b ielszow lcka w ypow iada pracę 

robotnikom.
Wdniu w czora jszym  600 robotników  

kopalni w B ielszow icach otrzym ało w y 
pow iedzenie pracy. O zam iarze  zw ol
nienia przez kopalnię w Bielszowicach 
połowy załogi pisaliśmy już parę dni te 
mu. W  dniu w czora jszym  p. w icew oje
woda dr. Saloni przyjął delegację rady 
zakładow ej kopalni, której tow arzyszył 
naczelnik gminy p. O lszow ski. D elega
cja in terw en iow ała  w spraw ie  zwolnio
nych robotników.

W  zw iązku  z g roźbą  redukcji na kop. 
B ielszowice in terw eniow ała  w czoraj  u 
p. w icew ojew ody  dr. Saloniego delegacja 
1'ow. Polek z Bielszowic, p row adzona 
przez p. dr. K ujawską wicepr. Zarządu 
Gł. Tow . Polek i p. O lszow ską, p rzew od
niczącą miejsc. Tow . Polek.

Z działalności gminnego komitetu 
do sp raw  bezrobocia.

K ochłowice. W  okresie  od 1 kwietnia 
1931 do 31 m arca  1932 r. gminny komi
tet w yda ł  dla kuchni bezrobo tnych : 3060 
kg grochu, 2220 kg fasoli, 840 kg m ak a
ronu, 400 kg  p ła tków  ow sianych , 1860 
kg ryżu, 26800 kg ziem niaków , 875 kg 
mięsa w ieprzow ego, 590 kg mięsa w o 
łowego, 771 kg słoniny, 1360 kg soli, 
10.695 kg pieprzu. 204 kg ja rzyny , 16 łtr 
octu, 53 kg cebulki, 6920 kg chleba, 1920 
Itr mleka, 125 kg cukru, 23 kg masła, 
732 kg mąki pszennej, 246 kg mąki ż y t 
niej, 7,15 kg czosnku, 32 kg kw asu  chle
bowego, 1020 kg kaszy (perłów ek),  7S0 
kg. kaszy  tatarcz.,  150 kg. grysiku, 5 be
czek śledzi. W  czasie tym  w ypłacono 
82 266,07 zł. zasiłków  dla bezrobotnych  i 
mąki w ydano  ogółem 78.141 kg. Na pro
w adzenie  akcji dożyw iania  dzieci w 
szkołach i przedszkolach  w y d an o :  1620 
kg cukru. 5823 kostek kaw y. 33.717 bu
łek, 12 kg herba ty ,  16 kg kakao. D o ży 
wiano 3684 dzieci, (k)

Z K ró\ Huty
Obchód „Św ięta  M łodzieży" w  par. 

św . Jadwigi.
Królewska Huta. „Ś w ię to  M łodzie

ży"  obchodzono uroczyście .  Rano od
praw iono  M szę św . na  intencję s to w a 

rzyszenia, w  której w z ię ły  udział matki 
chrześcijańskie, m ężow ie katoliccy, 
młodzież żeńska i kongregacja. P o d 
niosłe kazanie w ygłosił  ks. misjonarz 
Kuczera. Druhow ie przystąpili do S to 
łu Pańskiego . Popołudniu odbyła  się 
akadem ja. Do zeb ranych  przem ów ił 
ks. patron Bojdoł, w ykazu jąc  potrzebę 
organizow ania się m łodzieży w  SM P. 
O degrano  również z pow odzeniem  sztu
kę p. t. „Szczęś liw y  kto jeszcze m atkę 
ma". S zczere  uznanie należy się cz łon
kowi patronatu  p. W róblow i, k tó ry  nie 
szczędził sił da w yćw iczen ila  tej sz tu 
ki. tak, że am ato rzy  znakomicie w y w ią 
zali się ze sw y ch  ról. Sala  by ła  po b rze
gi zapełniona.

Z Św!ę*ochłow3ckieqo
W ieczór pośw ięcony tw órczości

Chopina.
Św iętochłow ice. S ta ran iem  komitetu 

miejscowego „Dni chopinowskich", do 
k tórego  nnd p ro tek to ra tem  s ta ro s ty  p. 
Szalińskiego należą pp. naczelnik gmi
ny Po lak  o raz  p rezes - to w a rzy s tw a  
śpiew u „M oniuszko" Kamiński, odbę
dzie sie w  niedzielę, dnia 20 listopada 
br. w sali p. Szastoka  przy ul. B ytom 
skiej 8 wieczór, poświęcony tw órczoś
ci genjalnego m uzyka  polskiego. S ło
w o w stępne w ygłosi p rezes  to w arzy 
s tw a  śpiewu „M oniuszko" p. Kamiński. 
Na program  wieczoru tego złoży się 
s /e re g  u tw orów  Chopina, k tóre odśpie
w a  chór „M oniuszko". Solis tyczne u- 
tw o ry  odegra  na fortepianie 13-to le
tnia dz iew czynka  M arją Bienioskówna, 
o raz pieśni odśpiew a p. Halamianka. — 
C eny m iejsc: s iedzące 1 zł, s tojące 50 
gr. —  Społeczeństw o  Św iętochłow ic  
uprasza  się o liczny udział, (ś)

O w oce dobrego w ychow ania w  szkołach  
m niejszości.

N ow y Bytom . Niedawno donosiliśmy 
o bezczelnej prowokacji inż. Klingberga 
na terenie  huty Pokój w  N ow ym  B y to 
miu, z kolei zaczę ły  p row okow ać  dzieci 
ze szkoły  mniejszości na boisku szkol- 
nem. W  dniu 28 października br. p. na
uczycielska. W oźniaków na miała lekcję 
gim nastyki z dziew czynkam i z klasy VI. 
W  m iędzyczasie wolni od zajęć chłopcy 
szkoły  mniejszości w yszli  na boisko, 
głośno przedrzeźniając  nauczycielkę i 
śmiejąc sie z polskich dzieci. P . W o ź
n iaków na w ypędziła  ch łopców  szkoły 
mniejszości z boiska, jednak jeden z nich 

jZimnik, uczeń klasy !V-tej zdołał jeszcze 
'u d e rzy ć  kamieniem jedną dz iew czynkę  
1z polskiej szkoły, raniąc jej głowę. Oto 
now y p rzy k ład  prowokacji.  T y m  razem 
dzieci. W arto ,  aby  w ładze  bliżej zain
te re so w ały  się poziomem w ychow an ia  
m oralnego i obyw ate lsk iego  w  szkole, z 
której dzieci w ychodząc  obrzucają  pol
ską nauczycie lkę  w yzw iskam i,  a dzieci 
polskie kamieniami, (ś)

Z Pszczyńskiego
Ofiara n ieszczęśliw ego wypadku.
M ikołów. Dnia 13. bm. zm ar ł  w  

szpitalu miejskim na skutek odniesionych 
okaleczeń w  czasie  w ypadku  m otocy-

| Dziwie sie.
że s:e iesm e dziwisz
Nie dziw się, żeś się spłarzyt,

jeżeli siedzisz na gorącej Wasze.
Nie dziw  się. żeś trafił do kom isariatu 
zam iast do domu,

je ż d iś  w ypit litr w iśniówki,
Nie dziw  sie. t§ ci w ym ów iono m ieszkanie, 

jeżeli się uczysz grać na skrzypcach.
Nie dziw się, że cię bolą zęby,

di»póki m asz w łasne, a nie w staw ione. 
Nie dziw  się. że cię obito,

jeżeiiś opow iadał s ta re  kaw ały .
Nie dziw  sie tem bardziej, że całe życie 
będziesz goły jak św ięty turecki,

jeśli nie kupisz losu loterii państw ow ej, 
której ciągnienie rozpoczyna się w dniu 17. li
stopada i w której g łów ną w ygraną  — l.OOU.UOO 
złotych.

P. S. G dyby ci milion by ło  zadużo — masz 
do w yboru m as; m niejszych w ygranych  po kil
kadziesiąt i kilkaset tysięcy.

kłowego 53-letni Jan  K arw at z Łazisk  
G órnych. Ustalono, iż śp. K arw at w dn.
9. bm. po południu, jadąc m otocyklem  z 
Żor w kierunku W oszczyc . w czasie w y  
przedzania furmanki jadącej w  tvm sa 
m ym  kierunku, z n iewyjaśnionej do tych
czas p rzyczyny  najechał na furmankę, a 
następnie uderzy ł sw y m  ciężarem  cia ła  
o p rzydrożne  drzew o, skutkiem czego 
doznał pow ażnych  obrażeń  w e w n ę trz 
nych i z łam ania  p raw ej nogi. F u rm an 
ką tą  odstaw iono go do domu, a dnia na
stępnego przew ieziono go do szpitala 
miejskiego w  Mikołowie, (p)

Z  Rybn!ckfetfo
U roczystość pow stańców  w  Rybniku.

W PstrążneJ pow. Rybnik z inicjatywy 
zarządu okręgowego Zw. Powstańców Ślą
skich odbyło się poświecenie Krzyża ku 
uczczeniu pamięci poległych o wolność Ślą
ska w powstaniach, oraz połączenia Śląska 
z Macierzą. W związku z tern odbyło się 
w miejscowym kościele parafialnym o go
dzinie 10 uroczyste nabożeństwo, poezem 
udano się pochodem w liczbie okoto ^00 
osób na miejsce ustawienia Krzyża, gdzie 
ks. proboszcz Rasek w otoczeniu przed

stawicieli władz państwowych I samorzą
dowych dokonał poświęcenia, oraz wy
głosił parjotyczne przemówienie. Następnie 
przemawiał poseł Prokop z Wodzisławia, 
podkreślając waleczność Polaków, czy to 
w bojach Napoleońskich czy też ostatnich 
w czasie powstań śląskich. Ponadto okoli
cznościowe przemówienie wygłosił prezes 
zarządu pow. Zw. Powst. śl. Maksymilian 
Piełka z Rybnika i Włóczek z Pszowa, po- 
czem dziewczynki Bluszczówna z Czerni
cy i Krybusówna z Pstrążnej wygłosiły  
piękne deklamacje. Poświęcenie podobnego 
krzyża pamiątkowego odhyło się również 
w Kokoszycach pow. rybnickiego. (R)

Z Tarnosórskiego
Bezrobotni u starosty tarnogórskiego.

Bezrobotni zebrali się ponownie w Ra
dzionkowie, domagając się wypłaty zasił
ków. Wybrana z pośród bezrobotnych de
legacja udała się do starosty, poczem po 
konferencji rozeszli sie spokojnie, bez inter* 
wencji policji, do domu. (T)

Obrabowanie pociągu z w ęgla.
Onegdaj około 3-el po południu na 

pociąg tow arow y, w iozący w ęgiel, jadą
cy  pomiędzy Radzionkowem a Rojcą na
padł tłum bezrobotnych, złożony z kilku
dziesięciu osób. Napastnicy skorzystali 
z nieobecności polic'i, która musiała iść  
do Radzionkowa, gdyż demonstrowali 
tam bezrobotni. Tłum wtargnąj na w a
gony i w  przeciągu kilkunastu minut zdo
łał rozgrabić około 200 ton w ęgla. Poli
cja prowadzi energiczne dochodzenia ce 
lem przytrzym ania winnych.

Z Lubltneekieqo
Union T extile zw aln ia  u rzędn ików .

Dnia 14 bm. fabryka Union Textile w
Lublińcu w ypow iedzia ła  stosunek p racy  
w szystkim  swoim  urzędnikom, w związ* 
ku z zamierzonem unieruchomienia! fa
bryki. W dniu w czorajszym  w zakła
dzie tym  bawił zastępcą kom isarza  de- 
mobilizacyinego Insp. Seroka, który  prze 
prow adził badania na mie.scu.

Śmierć kolejarza pod kołami pociągu.
O negdajszej nocy na stacji H erby S ta 

re zda rzy ł  się t rag iczny  w ypadek . P r z y  
wjeżdżaniu pociągu osobow ego na stację 
kierojwnik pociągu P a w e ł  W ojtynek  usi
łował w y sk o czy ć  z wagonu, jednakże za 
haczył p łaszczem  o drzw i i dostał się pod 
koła wagonu. Śm ierć  kolejarza nastąpi
ła n a ty c h m ia s t



Listy naszych Czytelników.
z przebiegu św ięta  niepodległościow ego.

Katow ice-D ab. S ta ran iem  miejsco
w ego o b y w a te ls tw a  obchodzono św ięto  
niepodległościowe w  bieżącym  roku 
szczególnie uroczyście. W  dniu 11 listo
pada, w same św ięto , odbyło  się u ro c zy 
ste  nabożeństw o o godz. 8 w miejsco
w y m  kościele, k tó re  ce lebrow ał przew . 
ks. proboszcz G łów czew sk i.  B ardzo  li
cznie s taw iło  się o b y w a te ls tw o  dębskie 
z sz tandaram i bez względu na poglądy 
polityczne jak rówmież policja, szkoły z 
nauczycielstw em , delegacje z huty  „Bail
don", jak i z kopalni „Eminencja" i miej
scowi urzędnicy. P iękne  kazanie w y 
głosił ks. proboszcz G łów czew ski,  n a 
wołując parafian do zgody i jedności, 
gdyż tylko tą drogą zdobędziem y Polskę 
m ocars tw ow ą, idącą dziś już do tej po
tęgi. W skaza ł  nam jak należy m iłow ać 
Polskę w dowód na to p rzy tacza ł chlub 
ne walki pow stańców , k tórzy , nie szczę 
dząc krw i ni mienia, rzucili się na od^ 
Wiecznego wroga, aby  sobie w y w a lczy ć  
wolną i niepodległą Polskę. Na zakoń 
czem e podniósł ks. proboszcz, abyśm y  
dziś, k iedy w szy scy  bez w yjątku  stoimy 
przed o łtarzem  Najw yższego, poprosili 
o łaskę dla k ierujących naszą n aw ą  pań
s tw o w ą  i p rzy  wspólnej pracy, Najśw. 
P anna  Maria. Królowa Korony Polskiej 
nasze modły w ysłucha  i ziści nam nasze 
prośby, aby  Polska nietylko by ła  p rzed
m urzem  chrześc ijaństw a, ale i p ro w a 
dziła inne narody  do lepszej przyszłości. 
P oza tem  ks. proboszcz sk ładał podzię
kowanie m atkom  - Polkom, k tó re  tak 
dzielnych w y c h o w ały  synów  a dalszą 
opieką temi młodemi duszami się zajęły

P o  nabożeństw ie  odbył się poranek 
w szkole U-giej pod k ierow nic tw em  kie
row nika szkoły  G dańsk iego ,  przy  udzia
le rodziców i m iejscow ych w ładz pań
s tw ow ych . Krótki, ale t reśc iw y  referat 
w ygłosił  o znaczeniu św ięta  niepodle
głościow ego nauczyciel M arkiew icz. P o

sposób przyczynili  się do upiększenia u- 
roczystości św ię ta  państw ow ego.

Kilku obecnych.

Dzień 11 listopada.
Św iętochłow ice. C zternas ta  rocznica 

n.epodległego bytu  P a ń s tw a  P o lsk i tąo  
rozpoczęła się u roczystem  nabożeń
s tw em  w kościele św. Józefa, ce lebrow a- 
nem przez wiel. ks. p roboszcza Śliwkę. 
W y raze m  radości powszechnej by ła  prze 
pełniona ludnością miejscową naw a koś
cioła z licznemi sz tandaram i o rg a n u a c y j  
i przedstaw icielami w ładz i urzędów na 
czele. W  czasie nabożeństw a śpiewał 
chór męski ze Zgody „P ade rew sk i" .  
P ieśń  „Boże coś Polskę"  zakończy ła  pod 
t.iosłą uroczystość kościelną. W  koście
le św . P io tra  i P a w ła  w tym  sam ym  cza
sie odpraw ione zostało  nabożeństw o dla 
szkół. O godz. 10 poświęconą została 
przez wiel. ks. B iejzę w zastępstw ie  ks. 
proboszcza O tręby  świetlica s trzelecka 
P o  krótkiem  inauguracyjnem  przem ów ie
niu naczelnika gminy Polaka dokonał o- 
tw arc ia  świetlicy p. wdcestarosta dr. Ol 
szewski. P łom ienne przem ów ienie do 
zebranej braci strzeleckiej w y g ło s i  p 
w izy ta to r  Mangold, poczem odebrał od 
karnego szeregu  „przyrzeczen ie  s t rze 
leckie". „ Jeszcze  P o lska  nie zginęła" 
„P ie rw sza  B ry g ad a"  i „R ota"  zakończy
ły u roczystość  w świetlicy strzeleckiej. 
W  lokalach świetlicy założone zostało 
Koło P rzy jac ió ł  S trzelca  pod k ierow nic
tw em  p. d y rek to ra  huty „Zgoda" Myciń- 
skiego i w ices ta ros ty  dr. O lszewskiego 
W ieczorem  odbyła się w lokalach Kasy 
na Polskiego m ała a k a d e m ja , . na pro 
gram  której z łożyły  się: zagajenie przez 
p rezesa  Kasyna w icesta rosty  dr. Olszew 
skiego, piękne przem ów ienie okolicznoś 
ciowe m ecenasa  Synoradzk iego  i w ystę  
py bardzo  udane pp. Żmidzińskiej i C z a r 
nika. Z abaw a w ścisłem gronie a w nie
zw ykle  miłym nastroju by ła  zakończe
niem dnia. Podnieść  nale-.y piękną deko-

Ł l U b w l U     *    . . .
kolei nas tępow ały  przepiękne deklam a- rację okien w y s ta w o w y c h  miejscowego
cje dz ia tw y  szkolnej, rów nież odegrana 
zosta ła  sz tuczka przez  dzieci pod kie
row n ic tw em  nauczycielki Lubow iczów - 
nej. P rzeb ieg  był bardzo  piękny, co naj
lepiej św iadczy  o w ysokim  poziomie 
szko ły  polskiej. O tem  mogli się rodzice 
naocznie przekonać. S tw ie rd zam y  na 
tem miejscu, iż tego co da szkoła polska, 
nie da szkoła niemiecka, więc nauczy
cielstw u niech za to będą dzięki.

W  niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 17, 
na sali p. C zu p ry n y  odby ła  się u roczysta  
akademja ku czci św ię ta  niepodległościo
wego, k tó ra  nie mogła w szystk ich  u- 
czestn ików  pomieścić, co św iadczy  o 
wielkiem zrozumieniu św ię ta  państw o
wego. Na akadem ję zjawili się p rzed s ta 
wiciele zw iązków , w ładz oraz p rezes 
pow. Z. O. K. Z. p. Kinowski, profesor 
Jasiński i m iejscowe nauczycie ls tw o z 
k ierow nikam i I i II szkoły . R eferat  o 
znaczeniu św ię ta  niepodległościowego 
w ygłosił  nauczyciel C hyży , za co go na
grodzono hacznem i oklaskami. Następ
nie chór „C ecylia"  odśpiew ał kilka u tw o 
rów  pod batu tą  kier. szkoły  I p. Górnikie 
w icza, k tóre w y p ad ły  wspaniale. W  dal
szym  ciągu odegra ła  dz ia tw a  szkolna 
pod kier. pp. G órnikiewicza, G d a ń sk ie 
go, Lubow iczów nej, Salanki i M anow er- 
dównej dw ie  piękne sztuczki. Również 
bardzo  pięknie w y p ad ły  śp iew y dz ia tw y  
pod kier. p. naucz. G rzyba .  Na sam  ko
niec przem ów ił p. Kinowski, apelując do 
zebranych , ab y  w dalszym  ciągu nie u- 
stali w pracy mimo tak ciężkiego k ry z y 
su, ale ją zdwoili i w tenczas  Po lska bę
dzie potężna, jak by ła  za czasów  Jagiel
lonów, co daj Boże! Za to w szys tko  po
dziękow ał m iejscow y prezes Z. O. K. Z. 
p. P iec, k tó ry  prow adził  akadem ję.

Nakoniec w imieniu miejscowego o- 
b y w a te ls tw a  sk ładam y  najgorętsze po
dziękow anie, na p ierw szem  miejscu ks 
proboszczow i G łów ezew sk iem u  za oka
załe nabożeństw o  z Te Deum i błogosła
w ieństw em  i jego kazanie. T ak  samo 
dziękujemy całem u nauczycie ls tw u z pp. 
k ierow nikam i szkół na czele. W  dal
szy m  ciągu dziękujemy hucie „Baildo 
na", kopalni „Eminencja", Tow . Polek  z 
p. R y b o rzo w ą,  oraz miejsc, kółku śpiew, 
i organiście Folkowi za śliczne p rzy g ry  
w anie podczas nabożeństw a i wogóle

kupiectw a oraz m nóstw o sztandarów , 
dekoru jących  barw nie  każdą praw ie ka
mienicę T rad y cy jn y  już . O rzeł S re b r
ny"  ponad hutą „F a lw a"  zajaśniał znów. 
P rzecudna  ta iluminacja pow sta ła  przed 
laty  z in icjatyw y p. d y rek to ra  huty „Fal
w a"  P rzyby lsk iego

W słow ach  tylko chęć wldzlm, w  dzia
łaniu potęgę.

»

Bieruń Stary. Słow am i w ieszcza n asze
go w ypada  nam  się odezw ać do znanych 
burzycieli przeciw  naszemu burm istrzo
wi tutejszego m iasta  p. P iprkow i. C zę
sto pow tarza jące  się w ypociny  z cen
trali zarządu  głównego konfederacji nie 
będą w stanie zachw iać  powagi i sza 
cunku naszego p. burm istrza . Czem p. 
burm istrz  jest, wie każde dziecko w na- 
szem  mieście. Niejednokrotnie a naw et 
ostatnio jeden s ta ry  pow ażny  już i sę
dziw y obyw ate l 73-letni, ośw iadczy ł 
między innemi w  rozmowie, iż pamięta 
już 7 burm istrzów  w naszem  mieście i 
żaden z nich nie dokonał tego, co b u r
m istrz  obecny. W idzim y, że pracuje 
nieugięcie, naw et eałemi dniam i ku d o 
bru naszego m iasteczka i jego o b y w a te 
li. Nie będziemy wyliczali w szystkiego, 
co on w tak  krótkim, lecz nader cięż
kim czasie  w ykona ł i oficjalnie s tw ie r 
dzam y, że wie o tem każdy obyw ate l.  
P oza  szeregiem  różnych inw estycv j w 
ostatn im  czasie zrealizow ał on sp raw y  
przeprow adzenia  drugiego głów nego po
łączenia m iasta z drogą fabryczną, a to 
li tylko dla w ygody  obywateli .  Jeszcze  
jednych robót nie w ykończył,  a już o 
drugich robotach myśli, bv 'przez to na
szą  mieścinę doprow adzić  do poziomu 
takiego, jakim naw et obyw ate le  nie m a
rzą. Między burzycielami i wrogam i p. 
burm istrza  znajdują się pew ne jednostki 
nigdy niezadowolone, powszechnie zna
ne nam w szystk im , które bvłv  i są  na 
liście nałogow ych pijaków. (Psie głosy 
nie idą pod niebiosy). Jako  bezrobotni 
sk ładam y p. burm istrzow i serdeczne 
„Bóg zapłać" , iż dostaliśmy poddostat- 
kiem ziem niaków  na zimę i każdy z bez 
robotnych  może być zadow olony : 
wszelkich św iadczeń, które się stosuje. 
Rów nocześnie dziękujemy, iż niejedno
krotnie dał nam sposobność zap racow ać  
bądź to przy budowie dróg, bądź też 
przy budowie gm achu miejskiego i w

w nież i za  b iednych, o k tó ry ch  losach 
także pam iętano tak, że obecnie o t rz y 
mują po 5 c tr .  w ęgla i 3 ctr. ziem niaków  
na głowę. Niemniej dziękujemy p. bur
m istrzow i za s ta ran ia  jego o kuchnię dla 
jezrobotnych. S erdeczne „Bóg zapłać"  

p. Januszow i Barcikow skiem u. d y re k to 
rowi fabryki „Lignoza", oddział Bieruń 
S ta ry ,  jako prezesow i kuchni dla bezro- 
jo tnych i w szystk im  członkom  komite
tu. Ponad to  sk ładam y serdeczne po
dziękow anie tym  radnym , k tó rzy  dobrą  
radą  i dobremi w skazów kam i w sp ó łp ra 
cują z p. burm istrzem  dla dobra o b y w a 
teli naszego miasta. O byw ate le .

Podniosły nastrój na akademii 
w  P aw łow ie.

P aw łów . Zespół T o w a rz y s tw  P o l
skich w P aw ło w ie  urządził w  dniu 13 
bm. w  sali p. R iegera  u roczystą  a k a 
demję z okazji 14 rocznicy niepodle
głości, 10-lecia szkoln ic tw a polskiego 

SM P. Punktua ln ie  o godz. 15 sala za 
pełniła się po brzegi. Zagaił ją i naw o- 
y w a ł do w spó łp racy  dla Boga i O jczy

zny ks. prob. Mende. Na p rogram  zło
żyły  się w y s tęp y  chóru i ork iestry  
szkolnej pod k ierow nic tw em  pp. Chm ie
lą i Burego, jak również kilka deklama- 
cyj. R efera ty  wygłosili p. Kulok i ks. 
dr. Kominek, po k tó rych  wzniesiony zo
stał o k rzyk  na cześć Rzeczypospolitej 
Dalsze punkty w  program ie sk ładały  
się z w y s tęp ó w  Sokoła, a  sekcja tea 
tra lna  szkolna odegra ła  pod k ierow nic
tw em  pp. nauczycielek  W ierdaków nej 
i P rzy b y szo w sk ie j  sztukę w  jednym 
akcie, pod ty tu łem  „Z m a r tw y ch w s ta 
nie Polski". Sż tuka  zdobyła  sobie pełne 
uznanie publiczności. Podczas  p rze rw  
p rz y g ry w a ła  o rk ies tra  p. Szepego. —  
W szystkim , k tó rzy  się do uświetnienia 
uroczystości przyczynili,  należy się 
szczere uznanie, (k)

Ś w ięto  państw ow e.
B rzozow ice. P rzeb ieg  św ięta  pań

stw o w eg o  miał jak zw yk le  ch a rak te r  
uroczysty . W  piątek 11 listopada odbyło 
się u roczyste  nabożeństw o  z udziałem 
m iejscow ych w ładz  w  kościele parafial
nym. Po  nabożeństw ie  ruszono w pocho
dzie do sali g im nastycznej na poranek 
szkolny, gdzie dz ia tw a szkolna śpiewem  
i deklam acjam i urozmaiciła poranek. 
P rzem ów ien ie  do dz ia tw y  wygłosił  na
uczyciel p. Figuła. W  niedzielę, dnia 13 
listopada odbyła się u roczysta  akademja 
na sali p. Szlosarka. Uroczystość  zagaił 
naczelnik gminy p. L iwowski. Poczem  
odśpiew ano wspólnie „Boże coś P o l
skę". R eferat  okolicznościow y w ygłosił  
student p ra w  p. Szudyga. Następnie w y 
s tępow ały  naprzem ian tow. śpiewu „Po- 
lonja" i chór męski ze śpiewami. Z azna
czyć w ypada ,  że n iedaw no temu u tw o
rzony chór męski odrazu  pozyskał sobie 
publiczność. D y ry g en t  p. Choczaj w y 
w iązał się ze sw ego  zadania bardzo do
jrzę. P rezesem  chóru jest p. k ierownik 
szkoły Mendes. H ym nem  n arodow ym  
zakończono uroczystość , (ś)

Z Śląska Opolskiego.
C zcs nawrócić z błędnej drogi!

Tem i s ło w y  m ożna się odezw ać do 
bardzo  licznych księży, sp raw ujących  
du szp as te rs tw o  w śró d  ludu polskiego 
Ś ląska Opolskiego. D uchow ieństw o po 
większej części zapomina, że i lud polski 
zalicza się do cz łonków  Kościoła katolic
kiego i że tem u ludowi trzeba  głosić sło
wo Boże i udzielać nauki p ra w d  w ia ry  w  
jego ojczystym  polskim języku. Nadto 
trzeba spraw iedliw ie  trak to w ać  lud pol
ski, za rów no  z niemieckimi katolikami. 
Jak  w yg ląda  trak tow an ie  ludności pol
skiej, najlepiej dow odzą uroczystości po
św ięcenia gimnazjum polskiego w  B yto
miu, uczelni katolickiej, gdzie proboszcz 
parafji św. T ró jcy  nie zezwolił na w y 
głaszanie okolicznościowego kazania  i 
na wystąp ien ie  śp iew aków  a księża w o 
góle odmówili a sys tow an ia  w  czasie 
M szy św. Dalej ch a rak te ry s ty czn em  jest, 
że do tego gimnazjum w  całej diecezji 
w rocław skiej nie było ani jednego kapła
na, który pełniłby obowiązki katechety, 
chociaż w  diecezji śląskiej m ianow ania  
ka techetów  przy  gimnazjach itp. szkó- 
łach niemieckich dokonuje z urzędu Ku- 
rja Biskupia, posyłając na te s tanow iska  
kapłanów , p rzy zn aw a jący ch  się do 
mniejszości niemieckiej.

Ponad to  w  różnych  parafjach zmierza 
się do celow ego kasow ania  pozostałych 
eszcze nabożeństw  polskich. I tak  na 

Rozbarku po raz p ie rw szy  obok procesji 
polskiej urządzono w  Dzień Z aduszny  ' 
niemiecką procesję. W  bieżącym  roku 
by ły  dwie procesje, od przysz łego  roku 
może się zmienić na n iekorzyść  polskich 
parafjan tak, że jeden rok będzie p roce
sja polska a drugi rok niemiecka, zaś po 
dlku latach zaniknie zupełnie procesja 
polska. T ak  się p rak tyku je  po innych 
parafjach.

W obec  takiego postępow ania  wielkiej 
części duchow ieństw a na Śląsku Opol
skim w o łam y : „C zas naw rócić  z błędnej 
d ro g i!“

w anie podczas nabożeństw a i wogole przy budowie gm achu miejskiego i u 
w szys tk im  tym, którz> w jak iko lw iek!w ie lu  innych okazjach. Dziękujemy ró

Zjazd okręgow y delegatów  N. Ch. Z. P.
Rybnik. Dnia 9 listopada br. odbył 

się w Rybniku zjazd za rząd ó w  okręgo
w ych  i przedstawicieli  N. Ch. Z. P. po
w iatu rybnickiego pod p rzew odnic tw em  
p. posła Bałdyka. P o  w ygłoszeniu  refe
ra tów  przez p. sena to ra  dr. P aw e lca  na 
tem at gospodarczy, p. posła P iechoczka 
o zagadnieniach socjalnych i p. posła 
B ałdyka o rozszerzeniu  granic  woj. ślą
skiego i potrzebie ograniczenia auto- 
nomji śląskiej do sp raw  gospodarczych, 
kulturalnych i socjalnych w yw iąza ła  się 
obszerna dyskusja, w  której zabierali 
głos m. in. pp. dr. Biały, ks. proboszcz 
Machalica, poseł Prokop, dyrek to r  w My- 
śliński, Kurpanik, Kubiak, Ryś, Czaja, 
inspektor Linca. W ynikiem  obrad  by ła  
jednogłośnie uchw alona rezolucja: „Ze
brani w  dniu 9 listopada rb. w Rybniku, 
cz łonkow ie za rząd ó w  okręgow ych  i 
przedstawicieli  N. Ch. Z. P . pow. ry b n ic 
kiego aprobują jednogłośnie uchw ały  
w ojew ódzkiego zjazdu N. Ch. Z. P. z 
dnia 23 października br. w  szczególności 
uznają konieczność rozszerzenia granic 
woj. ś ląskiego i n ieodzow ną potrzebę 
ograniczenia autonomji śląskiej do sp ra w  
gospodarczych, ku ltura lnych  i socjal 
nych". . ______  ____

Z Bytomskiego.
Niespełna 16 lat liczący gim nazjasta 

Je rzy  Bienik z Mikulczyc usiłował po
pełnić sam obójstwo. D w ukrotn ie  strzelił 

rew o lw eru  do siebie. Jedna  kula oka
leczyła płuca i śledzionę. P o  opatrzeniu  
rany  przewieziono niedoszłego sam obój
cę do lecznicy. P ow odem  zbrodniczego 
czynu jest — nieszczęśliwa miłość. Mło
kos zakochał się w  pew nej 15-letniej 
dziew czynie, k tóra  nie chcia ła  nic w ie 
dzieć o konkurach miłosnych. F ak t  sam 
św iadczy  o zupełnym  upadku m oralnym  
pewnej części młodzieży, co znow u jest 
skutkiem czytania  w ątpliw ej treści gazet 
i książek. Młodzikowi należałoby  w y 
g arbow ać  skórę  a odniechciałoby mu się 
miłostek.

*

Ulica K rakow ska, na js ta rsza  z ulic 
miasta Bytomia, razi sw em  polskiem 
brzmieniem  h u rrapa tr jo tów  niemieckich, 
bo wiecznie przypom ina im K raków, s to
licę potężnego p ań s tw a  polskiego z cza 
sów  Jagiellonów. „K rakow ską"  nazwali 
ją kupcy, c iągnący  t rak tem  handlow ym  
z W ro c ław ia  i dalszego Zachodu przez  
Bytom do K rakow a, L w o w a  i Kijowa po 
bo g ac tw a  W schodu. T ę  p ras ta rą ,  h isto
ryczną nazw ę polską, radzi „M orgen- 
pest"  p rzechrzcić  na  „B res lauers tra sse" ,  
bo t£  n azw a będzie miiej b rzm ia ła  dla 
ucha niemieckiego.

(Czy Jesteś Już członkiem Z. O. K. Z.

Z Gliwickiego.
Sąd specjalny w Gliw icach ro z p a try 

w ał sp raw ę  przeciw ko  rabusiom  ulicz
nym  W olnicy i Golikowi, oskarżonym  o 
napad rabunkow y w  Zabrzu na żonę p e
w nego m asarza . Sąd skazał W olnicę na  
12 lat c iężkiego więzienia, u t ia tę  p ra w  
honorow ych  na  p rzec iąg  10 lat i oddanie 
pod nadzór policyjny, Golika zaś uwolnił 
od w iny i kary .

Z Dobrodzleńskiego.
Robotnik P o p ęd a  z powiatu dobro* 

dzieńskiegn udał się n a  teren  Polski na 
spotkanie pew ną dz iew czyną .  W  po-, 
bliżu gre ,y za trzy m ał  go polski s t ra ż 
nik gran ny, na k tórego  w ezw an ie  P o 
pęda poc. iiósł ręcę  do góry . Pom im o to 
gaze ty  niemieckie piszą, iż s trażn ik  z ro 
bi } w tedy  uży tek  z broni palnej, k ładąc  
P opędę  trupem  n*a miejscu,



TEATR I SZTUKA.
Na sprowadzenie zwłok Chopina do kraju.

W  piątek, dnia 18 listopada '1932 r. o 
yodz. 20-ej w ieczorem  odbędzie się stara
niem K onserwatorium  M uzycznego w Ka
tow icach  1-szy koncert C hopinowski. C zy
s ty  dochód na cel Komitetu dni C hopinow 
skich w Polsce". W  program ie: 1) P rze
m ów ien ie (Dr. Adam  Nitscha), 2) Trio na 
fortepian, skrzypce i w io lon czelę op. 8, 8) 
P olonaise fis-m oll op. 44, 4) impromtu Pis- 
dur op. 36, Nocturn cis-m oll op. 27 Nr. 1, 
6) Scherzo cis-m oll op. 39, 7) Sonata na 
fortepian i w io lon czele op. 65. W yk on aw cy:  
Prof. Konserwatorjcm  M uzycznego w Ka
tow icach  pp. Stefania Allinówna, W anda 
C hm ielow ska, W ła d y sła w a  M arkiew iczó- 
w na (fortepian), Józef Cetner (skrzypce) i 
Józef Drohom irecki (w iolonczela). B ilety  
w  cenie od 1 do 5 zł. (dla m łodzieży  szkol
nej 50 groszy) do nabycia w  kasie Teatru  
P olsk iego w  Teatru P olsk iego oraz w  Pol
skiej Agencji Telegraficznej w  K atowicach, 
ul. 3-go Maja 23.

Koncert szop en ow sk i kolejarzy.
Szczęśliw ą myśl pow zięło Tow . Kolejowych 

Kolonij Letnich organizując pod protek tora tem  
dy rek to ra  p. inż. S. Laguny — koncert ku czci 
Szopena. P rogram  koncertu  w ypełniły  popisy 
utai. m łodych m uzyków , k tó rzy  doskonale w y
w iązali się ze sw ego zadania. Po  w ygłoszeniu 
ciekaw ych w yją tków  z życiorysu  Szopena 
przez p. W aleriana Kamińskiego, 18 letni syn 
iego p. M arcin Kamiński w ykonał z wielkiem 
poczuciem artystycznem  m arsz żałobny i polo
nez b-moll oraz w alc Es-dur Szopena. N astęp
nie p. M ieczysław  Blocher, b. zdolny skrzypek 
odegrał nokturn c-moll i w alc G es-dur. W czę
ści II w ykonał p. Jan  Górniak na wiolonczeli 
nokturn E s-dur przy akom paniam encie p. M. 
Kamińskiego, poczem odśpiew ała z pow odze
niem 3 piosenki p. Z. Z achara, które) akom pa
n iow ała p. K aszprów na. O bie panie o trzym ały  
prócz hucznych oklasków  bukiety  kw iatów . Na 
zakończenie pp. B locher, Górniak 1 M. Kamiń
ski odegrali piękne tria . Liczni słuchacze nie 
szczędzili w ykonaw com  zasłużonych oklasków. 
Fortepian koncertow y ofiarow ała bezpłatnie 
firma B. Sommerfeld.

TEATR POLSKI W KATOWICACH.
Teatr Polski z Katowic w Rybniku.

W  czw artek , 17. bm. T ea tr  Polski z Katowic 
w yjeżdża do R ybnika, gdzie w sali Hotelu Św ier 
klaniec odegra sztukę R ostw orow skiego „U 
mety".

Teatr Polski z Katowic w Pszczynie.
W  piątek, dinia 18 bm. T ea tr  Polski z Ka

towic w yjeżdża do Pszczyny , gdzie odegrana 
zostanie znakom ita kom edia „R oxy“.

Przedstawienie dla młodzieży szkolne].
W  sobotę, doi a 19. listopada o godz. 15.30 

staran iem  T. N. S. W. dla m łodzieży szkolnej 
odegrane zostanie nieśm iertelne dzieło St. W y 
spiańskiego pt. „Noc Listopadowa". Bilety po 
cenach najniższych sp rzedaje  ' prof. H rnczarek. 
Giunn. M aL-Przyrodnicze.

W  sobotę, dnia 19. listopada o godz. 20 je
dna z najciekaw szych sztuk w spółczesnych pt.: 
„U mety" R ostw orow skiego. Sztuka w zbudza 
najw iększe zain teresow anie w śród publiczności, 
w ypełniającej każdorazow o w idownię po b rze
gi, nagradzając oklaskam i doskonale zgrany 
zespół.

„Potarz i Perlmutter" w Teatrze Polskim.
T ea tr w niesłychanym  w ysiłku i p racy cy- 

zuloije w  ostatnich próbach lekką, pełną odcie
ni charak te ry stycznych , w esołą i dow cipną ko
medię pt. „Potarz i Perlmutter". Pod umie
ję tną  reżyserią  p. Z. B iesiadeckiego, kom edię 
grają pp. H ańska, M arecka, O rzecka, Biesia- 
decki, B ryliński, B randt, C ze rw iń sk i Domań
ski, G odlewski, K owalski, M ikołajewski i Szaj- 
kiew icz.

R E P E R T U A R :
Piątek, dnia 18 bm. „I-szy koncert Chopi

now ski" o godz 20.
Sobota, dnia 19. bm.: „Noc L istopadow a" o 

godzinie 15.30.
Sobota, dnia 19. bm .: „U m ety" o godz. 20. 
Niedziela, dnia 20. bm: „R oxy“ (ceny zniżo

ne) o godz. 16. »
Niedziela, dnia 20. bm.: „N auczycielka" o go 

dżinie 20.

TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
C zw artek , dnia 17. bm.: „U m ety" Rybnik 

o godzinie 19.30.
P iątek, dnia 18 bm. „R oxy“ ,v Pszczynie u 

godz. 19,30.
Poniedziałek, dnia 21 bm .: „U m ety" Król. 

Huta o gcdz. 19.30.

R epertuar k in oteatrów  w  K atow icach.
Kino Capitol: „D rew niane k rzyże" — prolon

gow ane.
Kino Casino: „Pieśń nocy" z Janem  Kiepurą.
Kino Rialto: „Zabójstw o o św icie" z Gastonem 

Modotem.

Repertuar k inoteatrów  w  Król. Hucie.
Kino Apollo: 1. „F rankenstein", 2. „Igranie

z m iłością".
Kino Colosseum: 1. „W tajdze S yb iru", 2

„Zem sta n ietoperza", Anny O ndra Iw an Pe- 
trow icz.

Kino Roxy: 1. „Król, to ja" , V lasta Burian.
2. „Ta, albo inna".

Z święta młodzieży.
Ornontowice. Jak  po inne, tak  i tego

roku młodzież obchodziła sw e  doroczne 
św ięto  bardzo  uroczyście . W  sobotę 
wiel. ks. patron w ygłosił  do m łodzieży 
naukę p rzygo tow aw czą ,  p rzed i po nauce 
by ła  okazja  do spowiedzi św. W  sam ą 
niedzielę młodzież zeb ra ła  się w raz  z 
członkami patronatu  i gośćmi n a  placu 
szkolnym. O godz. 10 w yruszono  w 
karnym  pochodzie p rzy  dźw iękach  w łas
nej o rk ies try  na M szę św. Kazanie w y 
głosił m iejscow y ks. prob. Grunt. P o d 
czas  m szy  młodzież p rzys tąp iła  gremjal- 
nie do Komunji św . w  liczbie 60 druhów. 
P o  u roczystych  n ieszporach  ruszył po
chód do sali gminnej na u ro czy s tą  ąkade- 
mję. Sala by ła  przepełniona. Oprócz li
cznej młodzieży* ks. patrona, cz łonków  
patrona tu  i g rona nauczycielskiego wzięli 
udział w uroczystości liczni obyw ate le .  
Akademję zagaił dh. prezes. P o  odśpie
waniu pieśni dh. S tosz z Św iętochłow ic 
w ygłosił  referat, k tó ry  skupił słuchaczy 
do głębi, a  podziękowanie zań dali prźez 
huczne oklaski. Następnie przem ów ił ks. 
patron Grunt, k tó ry  uśw iadom ił obec
nych, jakie zgubne skutki przyniesie  m ło
dzieży pornograficzna l i teratura . Na
stępnie odczytano  rezolucję przeciw ko 
„Tajnem u Detektywowi**, k tó rą  obecni 
przyjęli. W ieczorn icę  up iększy ły  dekla
macje i w y s tęp y  d ruhów  sportow ców . 
Na uznanie zasługuje w y s tę p  silnej o rk ie
s try , k tó ra  istnieje dopiero pół roku. Ks. 
patron w  imieniu patronatu  w rę czy ł  p re 
zesowi Chm urczykow i, k tó ry  w  ostatnim

czasie w stąp ił  w  zw iązek  małżeński, d y 
plom jako dow ód w dzięczności za poło
żone zasługi około rozw oju  S M P. Na 
końcu akademji p. naucz. G aw likow ski 
w ygłosił  t reśc iw y  re fera t  z okazji rocz
nicy odzyskan ia  niepodległości Polski. 
D zia tw a szkolna w y s tąp iła  z pięknemi 
deklamacjami. C ała  u roczystość  udała  
się bardzo  ładnie. Akademję zakończono 
pieśnią „Hej do apelu".

Janów. T rz y  dni radosne, to rek o 
lekcje, odby te  z okazji św ię ta  młodzieży. 
55 druhów  przystąp iło  do S tołu  P ań sk ie 
go w  ten u ro czy s ty  dzień. W ieczorem  
urządzono akadem ję z urozmaiceniami. 
Sala p. S au era  b y ła  kompletnie do o s ta t 
niego m iejsca w ypełn iona widzami, k tó 
rzy z zadow oleniem  wracali do domu.

Bobrowniki. T utejsza  młodzież ob
chodziła jak inne miejscowości sw e  św ię 
to młodzieży. W  sobotę przystąpili d ru 
howie do Spowiedzi św . W  niedzielę 
odbyło się u roczyste  nabożeństw o. Ks. 
patron w ygłosił  kazanie a podczas M szy 
św. młodzież p rzys tąp iła  gremialnie do 
S tołu Pańsk iego  w  liczbie 50 druhów . 
Po  południu odbyła  się na sali p. Skupiń- 
skiej akademja, na k tó rą  z ło ży ły  się dw a  
refera ty . Jeden  w ygłosił  cz łonek p a tro 
natu a drugi jeden z druhów . Również 
w ygłoszone zos ta ły  piękne deklamacje, 
a  Tow . Śpiew u „Lutnia"  w ykona ło  kilka 
bardzo ładnych  u tw orów . Na zakończe
nie akademji młodzież odegra ła  krótkie 
przedstaw ienie  p. t. „O braz  m atki".

Na świecie istnieje 17 Rzymów.
S ta re  pow iedzenie „każda  d roga  pro

wadzi do R zym u", może mieć istotnie 
sw ój podkład p raw d ziw y ,  ponieważ g a 
ze ta  w a ty k a ń sk a  zam ieszcza  w iado
mość, że na świecie istnieje nie jeden 
Rzym , ale 17, a  to w  następu jących  k ra 
jach : na  w ysp ie  Gotland m am y m ias te
czko, k tóre  n a z y w a  się R zym . W  Ame
ryce  Południow ej liczą aż  3 R zym y, a 
to: jeden w Argentynie, drugi w  Bahia i

trzeci w  Ziemi Ognistej. Na Oceanji 
sp o tykam y  R zym  w  Queensstand. j'a k- 
że w  A fryce w  Birmanji m am y Rzym , 
drugi w  Basutos. A w  S tanach  Zjedno
czonych  A m eryki Północnej w  takich 
stanach, jak : Indiana, T exas. New York, 
Virginia, Iova, Kansas, P ensy lvan ia  
spo tyka  się po jednym  Rzymie, a  w  G e
orgia aż dw a. R azem  z R zym em  ltalji 
m am y w ięc  —  17 R zym ów .

Jeszcze w bieżącym miesiącu ujrzymy na ekranach naszych kin wzruszający obraz pod po
w yższym  tytułem. (Produkcja: Universal Pictures Corporation).

Stosy procentowe a Banki Ludowe.
Stopa p rocen tow a od wszelkiego ro 

dzaju pożyczek  nie jest uksz ta ł tow ana  
jednolicie i różnie b y w a  w p rak ty ce  s to
sow ana. Banki pobierają nap rzyk ład  od 
pożyczek 11 procent, odsetki p raw n e  w 
w yrokach  sądow ych  w ynoszą  10 pro
cent, odsetki zwłoki u rzędów  sk a rb o 
w ych  sięgają naw e t  24 proc., a odsetki 
od w y p o ży czan y ch  p ryw a tn ie  pieniędzy 
są  obecnie dozw olone w wysokości 11 
procent.

W  parze  do pobieranych odsetek  od 
pożyczek  idą odsetki od w k ładów  o- 
szczędnośc iow ych. S topa Waha się tu 
od 4 do 9°/o, zależnie od term inu w y p o 
w iedzenia wkładu. Niejednolitość odse
tek i w y so k a  ich stopa b y w a  nierzadko 
tem atem  w prasie i w pow ołanych  do te 
go zrzeszeniach. Zdaje się, że jednak 
zdecydow ali się ekonomiści na zap ro w a
dzenie najniższej s topy  procentow ej. Zna 
czy łoby  to, że pieniądz tanieje, tern sa 
mem stan ia łby  to w ar  i w szystko , czego 
do potrzeb  ży c io w y ch  potrzebujem y.

Do rozw ażan ia  problemu w ysokości 
stopy procentow ej p rzys tąp iłaby  też Izba 
H andlow a w Katowicach. Do grona 
osób, obradujących  nad tern dziś nader 
aktualnem  zagadnieniem, zaproszono re 
p rezen tan ta  licznych rzesz  ludności, g ru
pujących się i skupiających  sw e  sprasvy 
pieniężne w Bankach  Ludow ych. R ep re 
zentanci innych sfer, jak przem ysłu , ku- 
p iec tw a i t. d., podzielili zupełnie zap a 
try w a n ie  p rzew aża jące  w  d robnycn  o-

środkach  finansow ych, jakiemi są Banki 
Ludowe, zm ierzające wszelkiemi siłami 
i sposobami do osiągnięcia jaknajniższei 
s topy procentow ej.  Zdanie rep rezen tan 
ta B anków  L ud o w y ch  szło po linji stop
niow ego-ale  dość w czesnego zmniejsze
nia odsetek  do norm z czasó w  p rzedw o
jennych, m o tyw ując  to tern, że w niskiej 
stopie procentow ej ludność się dopatruje 
mimo ciężkiego kryzysu ,  zbliżania się 
jednak do norm alnych czasów  z przed 
wojny. Małe odsetki pobudzą zaufanie 
ludności do własnej gospodarki i oży *vią 
rynki zbytu. Tern sam em  ukażą się na 
rynkach  pieniądz, co dodatnio odczuje 
p rzedew szystk iem  drobny kupiec, rze
mieślnik, rolnik, urzędnik  i ci w szyscy ,  
k tó rzy  na w ysokie odsetki się m ozuią i 
k rw a w o  je opłacają. Akcja zniżenia od
setek  została  w ięc pomyślnie zapocząt
kow ana, należy ją p row adzić  aż do zu
pełnego zw ycięs tw a. Tego spodziew ają 
się liczne rzesze  pracujące i o sw e jutro 
s troskane.
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DOROTHY JORDAN
W

W e wspaniałym filmie lotniczym „Pogrom cy 
przestworzy", który Już wkrótce w yśw ietlany  
będzie w katowicklem kinie „Casino" w ystę
puje artystka Dorota Jordan. (W ytw . Metro- 

Goldwyn-M eyer).

Dział handlowy.
G iełda pieniężna w  W arszaw ie  

w dniu 16 listopada 1932 r.
D olar am erykański 8 90 zł. Funt szterlingów  

29,45 zl. 100 franków  francuskich 34,88 zl. 100 
koron czeskich 26,35 zł. 100 lirów  w łoskich 
45 48 zł. 100 franków  szw ajcarskich  357,30 zł. 
100 franków  bejgijskich 123,44 zł. 100 guldenów  
gdańskich 172,90 zł.

G iełda zb o żo w a  w  Poznaniu
w  dniu 15 listopada 1932 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  
przy  odbiorze ładunków  w agonow ych. Żyto 
14,60— 14,80. P szenica 22,75— 23 75. Jęczm ień 
brow arniany 16,00— 17,50. Jęczm ień 13,25— 11,50. 
O w ies 13,25— 13,50. M ąka ży tn ia  23—24. M ąka 
pszenna 36—38. O tręby  żytnie 8 75—9,00. O trę 
by pszenne 9,00— 10,00. O tręby  pszenne grube 
10— 11. Rzepak 40—41. Rzepik 38—43. G orczyca 
39—45. Groch W iktoria  21—24. G roch Folgera 
31—34. Koniczyna czerw ona 120— 140. Koni
czyna b ia ła  120— 160. Mak niebieski 100— 110. 
Ziemniaki jadalne 2,20—2,50. Ziemniaki fab rycz
ne za kilo 0.12JL Ogólne usposobienie spokojne.

S kładajcie datki na pom oc dla b ezro
botnych . —  K onto P . K. O. 3 0 7 .7 9 5 .

W ydawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą
zaka. Uońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 
Gwiazdki Śląskiej. — Zn redakcję odpowiada: 
Franciszek Godula, Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, Spółka z ogr 
odp.. Katowice, ul. św. Stanisława 4. tel. 14—14 

Drukiem: Drukarnia Śląska S-ka z ogr odp.
K atowice Batorezo 2 — tel. 8-78.

Sprawy towarzystw.
K alendarzyk zebrań N. Ch. Z. P .

Bogucice. M iejscow e kolo N. Ch. Z. P. w  nie
dzielę dnia 20 bm. o godz. 14 w lokalu p. Muca 
mies. zebranie.

B lelszow ice. M iejscow e koło N. Ch. Z. P. 
w  niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 14 w  ochronce 
kopalnianej mies. zebranie.

Na te zebran ia  zap rasza  się w szystk ich  
w szystk ich  członków  i sym patyków .

Szarlej. Zebranie m iesięczne koła N. Ch. Z. 
P. odbędzie się w  niedzielę 20 bm. o godz. 15 (3) 
w  lokalu p. Sprusia. R eferent przybędzie.

N ow y Bytom. T ow arzystw o  m andolinow e im. 
E lsnera u rząd za  z okazji 1. rocznicy istnienia 
sw ego w  niedzielę 20 bm. w  w ielkiej sali .O ber
ży H utniczej" w N. Bytom iu I-szy publiczny 
koncert m andolinow y. W  koncercie b ierze u- 
dział zespół liczący 31 graczy . W  program ie 
u tw ory : U rbacha, Komżaka, Zikoffa, L indsaya, 
Silva, B acha i wiele innych. P oczątek  o godz. 
18. B ilety już do nabycia u kierow nika urzędu 
pośrednictw a pracy w N. Bytom iu, p. Niespor- 
ka. C eny b. przystępne.

Ruda. III w ieczór tea tra lno -koncertow y  u- 
rządza  w  niedzielę 20 bm. Tow . mand. Jaskółka 
w  obszernej sali Domu N arodow ego. P oczątek  
o godz. 18.

Mikołów. Tow . mand. i w yc. Jaskółka urzą
dza w  przyszłą  niedzielę w  san Hotelu Polskie
go przedstaw ien ia  teatralne. O degrana zostanie 
sz tuka ludow a w 2 aktach ze śpiew am i i tań
cami p. t. „S w aty". O rk ies tra  pod bat. p. O. 
N agnera. Reż. nacz. poczty  p. R aszka. Począ
tek o godz. 19. Ceny przystępne. Przedsprze
daż w  składzie p. Śmiekowskiego.

Katowice. Zw. polskich tow. m andolinow ych 
woj. śl. zaw iadam ia że zaw ody o rk iestr o mi
strzostw o  Ś ląska zosta ły  przesunięte na dzień 
8 grudnia br. i odbędą się tegoż dnia o godz. 
15,30 w  sali „Pod dw iem a lipami" w Siem iano
w icach. 4 grudnia br. odbędą się w  auli Uni
wersytetu Poznańskiego w szechpolskie popisy 
o rk iestr m andolinow ych o w ielki m edal pam iąt
kow y w łoskiego kom pozytora muzyki mandoli
nowej prof. C arlo M unier'a. R edakcja „II P le t- 
tro"  w ydając ten m edal w 20 rocznicę śmierci 
kom pozytora, poraź p ierw szy  przekazuje tako*' 
w y dla zespołów  m and. w  Polsce.


